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Miesięcznie 1 złr 10 ct. 

Kwartalnie 3 „ 30 , żą pożyczkę na wykonania reform, zaopatrze- 
Półrocznie 6 „ 60 , ‘nie wojska i marynarki, całe raś zuśytkowan'e 
Rocznie 18 ,„ 20 , tej pożyszki będzie również kontrolowate przez 


Wziąć pieniądza baszowie zawsze radzi, 
lecz od reform chcieliby się wykręcić. Dlatego 
w ostatnich czasach usiłowali przekonać Euro- 
pe, iż teraz nie czas na reformy, bo wszędzie 


„WIARUSY, ” 


mianowicie, o ile zapas starczy, oddaje egzemplarz 
za 1.50 złr. z przesyłką pocztową. a za 1 złr. bez 
przesyłki. Zamawiać można razem z prenumeratą 
Przeglądu. 


« 
Przegląd polityczny. 
Lwów 22 grudnia. 

N»reszcie przystąpiły mocarstwa na ssryo 
i stanowczo do uporsądkowania tureckich sto: 
sunków. Od niedzieli znajduje się w rękach 
sułtana plan reform, ułożony przez dępiomacyę 
earopejską i zatwierdzony prz3z gabinety wiel- 
kich mocarstw. Szczegiły zaprojektowanych 
reform adminis'racyjnych, sąłowy h i kodekso - 
wych nie są jeszńze gnana, lecz wiadomo, ża 
wychodzą me z tego założenia, iż Turcya po- 
winaa być wzmocniona jako państwo, nucywili- 


pełno spisków i zam achowych projsktów. W tym 
celu rozpuścili pogłoskę. że w Macedonii przy- 
gctowuje się nowe powstanie, a w Armenii sa- 
ma ludność odrzuca warunki, pod którymi ma 
otrzymać ogólną amnestyą, jest zaś tak zacięta 
w rewolucyjnym uporze, że sam nowy patryar- 
cha crmiański Ermianisne odmawia przyrzecze- 
nia, ié się rozwiążą tajne komitety. - Jedno- 
cześnie spiskują młodoturoy i oto chcieli wy- 
kreść internowanego w jednym « pałaców star- 
szego brata sułtana, już panującego krótko Mu- 
rata Vgo. 

Ale na ta sz'nozki basrowskie odpowie- 
dzisno z Europy sposobam półurzędowym groż: 
bami. Organ gabiretu francoskiego Temps, na- 
pisał: „Europa porozamiała się najzupełniej co 
do programu środków, jakie mają być pole:one 
Porcie do wykonania, a w razie potrzeby wy- 
muszone na niej. Możemy zapewnić, że sam 


zowana jako społeczeństwo, a monarsze steno- | fakt porozumienia mocarstw, sama bezwarun- 
wisko padlyszacha nie dozna szwanku. To świad- {kowa ich zgoda, wystarczy do słamania wszel- 
czy O szczerości mocarstw i zarazem daje rę- i kiego uporu, jaki się dotąd objawiał stale nad 
kojmię pokojowego rozwiąsania gordyjskiego | Złotym Rogiem, a nawet do zaniechania owej 
węzła, jakim jest sprawa turecka, Leoz jeśli | dobrze znanej polityki przewlekania. Pomyślały 
nieznane są jeszcze szozegóły reorzanizacyi | mocarstwa i nad tem również, że nie wolno im 


wewnętrznego ustroju Turovi, — a dodajmy, 
ie i znane byó nie mogą, bo o nish dopiero 
wozoraj zaczę i się neradzsó ambassdorowie, — 
to już wiadomo, jak mocarstwa postanowiły 
rozwikłać trudność najważniejszą, której usu- 
nięcia dopiero umożliwi dalszą pracę nad odno- 
wien em ottomsńskiej monarchii. Każde przed- 
sięwsięcie potrzebuje pieniędzy, bez których 
mie może być wykonane, choćby obmyślone 
było genialnie. A właśnie skarb sułtański jest 
pusty, starania o kredyt chybiły, wewnętrzna 
subskrypocya, czy tek „dobrowolna kontrybu- 
oya“ dała rezu tat marny. Więc byla pierwszą 
Tzeczą mocarstw dostarczyć sułtanowi fundu- 
szów na kosztowne rekonstrukcye, których po- 
stanowiono zażądać od niego. Oto więc, pierw- 
szy projekt, który mu przedstawiono, jest fi- 
nansowy. Czy on mu się podoba, czy nie, zgo- 
dzió się nań musi, bo 'tąk odrazu postawiono 
sprawę. Ponieważ złota może des'arczyć w da- 
nej chwili tylko rynek f:anouski, bo angielski 
nie chciał się angażować, przeto plan finanso- 
wy powierzono wypracować rządowi paryskia- 
mu, który dokonał tego dzieła zs swoimi ban- 
kierami. W Petersburgu przyięto plan paryski 
i pan Nielidow przyjechał z nim do Wiednia, 
gdzie zaraz przedstawił rzecz hr. Gołuchów- 
skiemu, a ten natychmiast zakomunikował ją 
ambasadorom niemieckiemu i włoskiemu, ci zaś 
niezwłocznie telegrstowali o niej swoim rzą- 
dom i również telegraficznie otrzymali ich przy- 
zwolenie. Wówczas odbyła sią druga narada 
panów Gołuchowskiego i Nielidowa, poczsm 
ten ostatni odjechał do Konstantynopola, a je- 
dnocześnie tamtejszy ambaszdor austryacki, ja- 
ko dziekan ciała dyplomatycznego, zażądał au- 
dyencyi u sułtana i uprzedził go o planie, 
z którym przybywa Nielidow. W parę dni po- 
tem, właśnie w ostatnią niedzielę, sam p. Nie- 
lidow wręczył ów plan sułtanowi. Polega tsn 
projekt na tem, że sułian przyjmie w zasadzie 
zarys ogólnych reform, a specyslnie w spre- 
wach finansowych zgodzi się na reorganizacyę 
zarządu długów państwowych, iżby w nim 
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ZOFIA KOWERSKA. 


DLA ANUSI 


OPOWIADANIE. 


(Ciąg dalszy). 

— Żeby tylko on był mądry i dobry! Ale 
przecie od tego jest stryjenka. O, cna się do- 
akonale zna na ludsiach! 

— A nie miałabyś ochoty wybrać sobie mę- 
ża sama ? r. { 

— Nie, wolę polegać na stryjence, ale pier- 
wej jeszcze będę się przezwyciężała do ran. 

— Zawsze będziesz lepiej spełniała to, do 
czego się przezwyciężać nie będziesz potrze- 

owala. Ale mi przyrzeknij, że za radą stry- 
jenki pójdziesz dopiero wtedy, gdy i mnie 0 
Tadą zapytasz. Czworo oczu zawsze lepiej Wi- 
dzi niż dwoje. Zrobimy walną naradę, nim cię 
za M4% wydamy. Wybierzemy ci takiego męża, 
który oi rz nakazywał same przyjemn3 0- 
bowiązki; każe ci tańczyć, jeś5 cukierki, po- 
dróżować... 

Amusia zamyślona kręciła główką. 

— Nie podobałby ci się taki mąż? 

, Nie. Jabym choiała eoś robić i straciłabym 
całkien: szacunek dla niego, gdyby mi się ka- 
zał tylko bawić. To dobre podozas wakacyi, ale 
nie przez całe życie! 

— A, niechże Bóg broni, Anusiu ! Stracić sza- 
ounek dla męża, to grzech ! 

— Ja wiem, że to grzech; to teżbym nie 
chciała popełniać grzechu ! 

Patrzałem zdziwiony na Anusię. Co to 
było za dziwne driecko, które pomimo zawią- 
zanych oczu na niektóre strony życia, pa- 
trzało jednak tak jasno na inne i miało roz- 
winięte jug w sobie ideały moralne! Ta 
sztywna  Elira wychowała takie piękne 
stworzenie! Nietylko piękne fsycznie, ale z 
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narażać siebie, swej powsgi, oraz doniosłej spra- 
wy oywiliranyjnej, jak i sprawy ludzkcści, do- 
tąd pomiatanej w Turcyi. Jesteśmy tedy prze- 
konani, co więcej, uważamy za rzecz niezawo- 
duą, še obmyślono już na wszelki wypadek 
środki egzakucyjne, których samo zapowiedze- 
nie wystarczy do usunięcia wszelkich przeszkód. 
Skoro się uwzgiędni obyczaje dyplomacyi tu- 
reckiej, uzna się odrazu, że bez obmyślenia 
i środków egzekucyjnych, program reform byłby 
nie wart papieru, na którym go spisano A po- 
FL mocarstwa uznały nieodwołalną potrze- 
bę reform nietylko w interesie Turcyi, ale 
przedewszystkiem dla zażegnania katastrofy o- 
gólnej, i ponieważ przekonały się, ża zwlekać 
zgoła nie można, przeto trzeba się spodziewać, 
że Porta, która umie rozumieć sytuacyę, zasto. 
suje się do wymagań chvili“. Petersburskie 
dzienniki, żegnając odjeżdżającego z Wiednia 
Nielidowa, wystąpiły z artykułami, których 
sens jest taki: ^ Nielidów reprezentował Rosy 
i Francyą, a hr. Głołushowski działał jako pel- 
nomocnik trójprzymierza. Skoro oni porozumieli 
się tak doskonale, że ambasador austrymoki br. 
Oalice uprzedził sułtana o propozycyach, które 
wiezie Nielidów, to Porta zapewne juź teraz 
przestanie się bawió w komponowanie takich 
strachów, jak powstanie, które ma wybuchnąć 
w Macedonii, albo jak acieczka eks - sułtana 
Murada. Mocarstwa dziś jeszoze radzą, ale ju- 
tro potrafią juń rozkarywać. — Wreszcie dzien- 
niki londyńskia wciąż powtarzają jedno, źe 
w razie tureskiego uporu, pojawią się przed 
Konetantynopelem eskadry: angielska i fran- 
cuska z morza Śródziemnego, a rosyjska z Czar- 
nego. 

, To straszenie środkami egzekucyjnemi z 
jednej strony, z drugiej zaś szerzenie pogłosek 
o spiskach i zamierzonych powstaniach — by- 
ło tylko przygrywką to targów, które teraz za- 
częły się w sałtańskiej stolicy. zapewne sfery 
starotureckie razem z padyszachem już się prze- 
konały, że mocarstwa naprawdę są zgodno i że 
ostatecznie postanowiły zrekonstruować Tur- 


O Z Z O O W ZA O A W nn 


m O m M AMI 


bę rea takiej śnieżnej białości! Porówpsywałem 


|siebie z Anusią, siebie, którego młodość wy- | W 


ciersła już rozmaite kurze i błota, i napa- 
trzywszy się różnym brudom , cząstkę ich 
wchłonęła w siebie, stawałem obok tej dru- 
giej młodości bez skazy nietylko na duszy, 
ale nawet na wyobrażni. Bo wszak i ja by- 
łem dobry w zasadzie, ale wydałam się so- 
Ak zbrukanym i niegodnym zbliżyć się do 
NUSL. 


Gdym tak patrzał na ni ogarnęła mi 
jakaś zazdrość względem owej” Baieceóej nie- 
winncšci, jakiś bunt przeciwko uwiel ieniu, 
== Let wzbudzała. Ukąsil mię wąż 

Zapragnąłem kusić Aucsię. 

— Nie ohoesz takiego męża 
zał tańczyć i jeść oukierki — "5 
szukamy innego. Prawda, 
jakiego wislkiego pana, 
by miał nieprzebrane sk 
go dla o ge: 

— Bohowaj go dla kogo innego — 
Anusia, — Ja sobia o innem pr AEE AAE 
żeli nie zostanę siostrą miłosierdzia, to chcia- 
ła.ym być żoną człowieka zupełnie ubogiego 
któremubym była bardzo potrzebną, bardzo u. 
żyteczną, bardzo pomocną 
Uśmiecha ci się nędza ? 
czysto w mieszkaniu, to «już 
— odparła Anusia, 
ławki na kolana. Uklą- 


któryby ci ka- 
— raekłem — tô po- 
, że chciałabyś dostać 
jakiego księcia, który- 
arby? Ja znajdę takie- 


— Byle było 
nie ma nędzy! — 
Zsunąłem się Z 
kłem przed. Anusią. 
— Do ty robisz? — zapytała. <4 
— Szukam, ozy tu Die spadło na ziemię ta- 
kie kółeczko áwistlene, jakie malują nad gło- 
wami świętych. Nad mp głową go nie wi- 
dzę, więc musi leżeć tu gdzie w piasku. 
— Ty sobie zawsze ze mnie żartujesz | d 
| — Nie żartuję, nie śartują, Ble... jestem śmie- 
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przyrzeczenia 

Pokojowe, zgidun przystąpienie Earopy do 
rekonsirakcyi tureckiego państwa będzie jednem 
z największych dyplomatycznych dzieł w o- 
s'atniem dwudziestopięcio-leciu, a rozaocięte 
na schyłku tego roku, dobrą będzie wróżbą dla 
następnego Zwolennicy pokoju, życzymy temu 
dziełu zupełnego powodzenia 


Olbrzymi proces, przeprowadzony przy 
drzwiach zamkniętych, szońozył się w Berce- 
lonie. Na ławie oskarżonych zasiadło 87-miu 
anarchistów, posądzonych `o udział w pamię- 
tnych zamachach ' dynamitowych i o spisek 
rozciągnięty na cały kraj, a zmierzający do 
wymordowania  przedatawicieli władzy, osób 
wgływowych i majętnych, zagrabienia ich wła- 
gności i ogłoszenia repabliki bez rządu, ustaw, 
policyi i wojska. Do spisku należało ouzywi- 
ście najmniej kilkusst anarchistów, lecz mnóstwo 
ich zbiegło, a tylko 87-mia wpadło w ręce 
sprawiedliwości. Postawiono ich przad sądem 
wojennym, otoszonym taką tajemnicą, że na: 
wet sądziowie nienależący do trybunału nie 
byli wpnszczeni do szli Wiadomo tylko, ża 
prokurator zażądał kary śmierci dla 28-miu 
podsądnych, a dożywotnich robót na galerach 
dla 59-oin O wyroku, jaki zapadł, jeszcze nio 
nie wiadomo. Ogłoszony on bę'tzie dopiero po 
decyzyi najwyższego trybunału wojennego w 
Madrycie. Dzienniki hiszpatiskie przypuszoza- 
ja, że najmniej połowa £ owych 28-miu pój- 
dzie na garotę, druga połowa znajdzie śmierć 
powolną w bagnach afrykańskiej kolonii Fer- 
nando-Po, gdzie stale panuje żółta fabra, a 
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agiolskiej, tak nienstsonia w pełnej Irbis, jek; kierunku działała przydowszystkiem N. Fr. 


w komisyi budżetowej (tu wszutek niewłaści- 
wtgo wysiępu radzoy Edwarda Gniewosza), po- 
jawialy się uvarte zamachy żywiołów radykal- 


nych na cześć i nozciwość administracyi kra- 


jowej. Jes:cze na wozorajszem, ostatniem posie- 
dzeniu radykalny były bikałsrz P:rnsrstorfor na 
podstawie plotek sosyalistycznei Arbeiter Zei- 
tung, która «się specy:lnie poświęcą szkalowa- 
nin Galicyi i Koła polskiego, wyglosił bezeony 
epilog tych oszczerstw, które z zapomnianych 
juś piśmideł Franzosa i Sacher-M«sosha pree- 
niezły się do parlamentu wi'deń:kiego. Epi- 


Presse „tóra jednsk nia umie os'atniej sesyi 
uczynić innego zarzutn jak ten, że pracując 
nibyt ze zbytnim pośpiechem, parlament u: 
chwalał projskta rządowe niemal bez zmian, i 
że nie udało się jek śyozył sobie gabinet, prze- 
prowadzić odnowienia ugody z Węgrami. Pier 
wszy zarzut jest błahy, bo parismeat odnośna 
projekta rosważył gruntownie, drugi po prostu 
nia ma sensu, bo piwszechnie wiadomo, że 
jedynie rozwiązanie sejmu węgierskiego unie: 
możebniło pizeprowadzenie ugody w starej 
Izbie. Kończąc swój zgryźliwy artyku? uwagą, 


log — a zarazem zapowiedź tych namiętnych | że moż» nowa Izba lepiej od dotychozasowś] 
nspeświ, na jakis musimy się przygotować | zasłaży sobie na nazwę „reprazentacył luda*, 
w przyszłej Izbie poselskiej, wzbogacone; różnz-| N, Fr. Presse widocznie spodziewa się, że 
mi nowymi Pe'nerstortsrami m 5-təj knryi!! wśród nowych posłów 5 tej karyl zaajdzie na: 


Młudoszech dr. Szamanek zaprezentował się 
wczoraj jako konkurent Pernerstorfera w idyo- 
synkracyi antypolskiej. Prawdniwis świetnym 
aposobsm jensralny referent Szcozapanowaki od - 
pari te brutalne głosy atawistyczasj niens 
wiśni. 

Zresztą jednak, pomimo obstrukcyjnrch 
zapędów, które zakłósiły obrady Isby w paż- 


| 


|iwnieiszych i łątwowierniejszysh wykonawców 
jswoich zmiennych jak pogoda kwietniowa po- 
mysłów  parlamsnterao-taktyczaych. Na tem 
polu powinna się obawiać niebezpiecznej :kon- 
kurencyi sosyalistysznej Arbeiier Zeitung, która 
| lepszem prawem licząc na nową Izbę, nie mo- 
że doczekać się wyborów, i wyszydza starą 
Izbę, úa ię „dawno do szczętu i nieulscralnie 


dzierniku, pomimo 19 wniosków naglących ij przeżyłu” i że tylko dlatego nia warto się gnie- 
195 interpelanyi, pozostała bogata wiązanka | Waó, że sterzy posłowie jeszcze 4-go stycznia 
ważnych ustawodawozych owoców tych nie| POwrÓCĄ na dodatkową sssyę, ponieważ „je- 
spełna 3 miesięcy. Przedewszystkiem ustawa o stośmy pewni. że niebawem się rozejdą*. We- 
swojszozyżnie, którą Izba w gruntownych roz- | dłag zasady:—les extremes se touchent— osta- 
prawssh za'mowała sę od 9 do 30 październi. | *30zn0ści się stykają — w tym chórze odzywa 
ka, projekt, dotyczący dostawy rekrutów na "ię obelżywy głos Feichsposty, która wyszydza 
pospiesyną „fabrykacyę ustaw", dopatruje si 


rok przyszły, uchwalony 1% października, uisp- 
szona ustawa przemysłowa 13 listopada, ważna 
ustawa o reformie, względnie podwyższenin 
płacy ursędników i profesorów, którą się Izba 
zajęła od 24 listopada do 2 gradnia, podatek 
od gieidy, uchwalony 4 gradnia, ustawa o po: 
datku dcchodowym, która wskutek zgodnej 
z uchwałami Izby poselskiej uchwały Izby pa- 
nów, stałą się w tym okresie prawem i także 
już uzyskała sankcyę cesarską. Jeżeli nadto 
zważymy, że pomimo stanowczej z razu opozy- 
oyi pewnych stronnictw przesiwko uchwalenia 
w starej Izbie budéetu, tak znaczna jego część 
została załatwiona, że rząd mógł poprzestać na 
prowizoryum budżetowem na styczeń, pewien, 
że przed 1 lutago cały budżet będsie uchwalo- 


owi 59 ciu, pracując na galerach w Ceucie, | ny, to przy swym końcu ta sesya za wszech 


kiedyś może doczekają się ułaskawienia. Lesz 
ten proces nie zakończy jeszcze całej spraw, 
anarchistów hiszpańskich, bo w ostatnie 
dniach wyłapano ich jeszcze przeszło 200-tu i 
zakutych wtrącono d> więzień, skąd niebawem 
pójdą pod sąd. 


Koniec sesyi. 
„Piszą nam z Wiednia, 20 grudnia: 
Rozpocząta 1 października, a zakończona 
wczorej sewya lsby poselskiej należy do naj- 
ciekawszych i najpłodniejszych. Zadała ona 
kłam pesymistycznym przewidywaniom, które 
krążyły na jej wstępie, dowiodła, że ta ponie- 
wierana i ponikana w opinii publicznej Izba 
| była zdolną do pożytecznej pracy, byle ją pro- 


wadził rząd, posiadający zdolność i silną wolę 
prowadzenia i „nie wypuszczający gry z ręki“. 

Z różnych powodów dla nas ta sesyń sta- 
ła wię srczególniej ciekawą. Przy zebraniu się 
parlamentu na krzesio prezesa Koła po krótkiej 
przerwie od listopada r. 1893, podczas której 
tą godność piastowali niecdżałowanej pamięci 
; Bexoe, a potem eksce!. Zaleski, ną mocy jadno- 
myślnego wyboru powrócił Apolinary Jaworski. 
Dalej dodatnio zapisała się ta sesya uchwale: 
niem 3 grudnia ustawy © ordynacyi ks. Ozar- 
toryskich Ujemuą jej cechą twor:yło systema- 
tyczne, wrogie poruszanie spraw galicyjtkiab 
do czego dostarewył pretekstu dr. Lewakowski. 
swym wnioskiem naglącym z 3 października 
Jak sławna nió ezerwona w linach marynerki 
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z twojej głowy, nicby mi ono nie pomogło! 
iem, że na mojej głowie trzymaóby się nie 
chciało ani jednej chwili ! 

Wstań, proszę cią i nie mów takich rze- 
czy, których ja nie rozumiem. 

— (zy iy nie możesz pojąć, że człowiek, 
który się czuje niegodnym, potrzebuje czasem 
uwielbiać i że to mu przynosi rozkosz? 

Patrzałem na nią, jakby w ekstazie. 

— No, teraz, to już biegną po krople 'lau- 
rowe! 

— Anusiu! Anusiu! 

Była już daleko i okazała się głuchą na 
moje wołanie. Poszedłem więc ku domowi. 

Wkrótce z werandy zbiegła Anusia z fla- 
steczką. Za Annusią szła Eliza, szła moja matka, 
szła Pońcie, stara bona, która mię wychowała 
i z tego powodu miała mię za wzór cnót i do- 
skonałości wszelkich ; wszystkie te kobisty mis- 
ły miny przestraszone. Ledmiem je uspokoił. 
Że nmiałem kłamać na poczekeniu, bO nie na 
próżno przebyłem osiem klas gimnazyum, więc 
nie trudno mi było zmyślić ksz znjąknienia, 
ke upal scowodował u mnie kongertyę chwilo- 
wą, że mi się trochę slabo zrobiło, ale, ża już 
byłem zdrów zupełnie. ARusia święcie uwie- 
rzyła wszystkiemu. Opowiadała mi nawet, że 
wie już o takiem wydarzeniu. Jedsn chlop- 
czyk, wróciwszy za szkoły w upał. w Samo 
południe, zaczął mówió zupełnie baz sensu. Do- 
ktor wezwany karel mu natychmiast postawić 
trzynaście pijawek. J 

— Ale ja o tym środku na razie zapo- 
mniałam. 
.,  Pańcia wiedziała o innym sposobie, gdyż 
lej specyalnością było posiadać środki nieza- 
wodne na wszelkie przypadłości chorobliwe: 

— Tylko nogi wymoczyć w gorącej wodzie 
z popiołem i z solą, Jak ręką odjął ! 

+ s 


szny! Choóbym snalazł to kółko, które spadło ` 


miar pamiętna — pamiętna z powodu ważnych 
deklaracyi prezesa gabinetu w komisyi i w 
Izbie, a także 5 powodu przeobrażenia się stron- 
nietw i wyjaśnienia ich stosunku do gabinetu 
— przedstawia się całkiem inaczej, niš na 
wstępie. „Quand mars arrive comme lion, il 
s'en va comme sgneaa', — (srogi na początek 
męrzec, kończy się wiossnną pogodą) — opie- 
wa przysłowie francuskie, które mogłoby two- 
rzyć motto ostatniej sesyi parlamentarnej. Scep- 
tycy i złośliwi nie widzą w tem nie innego, 
jak dowód słabości, omdlenia i zgryćliwości 
starego parlamentu, oburzajy się na jego zdro- 
kną uległość wobec rządu atò. Ale najsłabszy 
parlament może zawsze przeszkodzić ważnym 
reformom i prawidłowej pracy, na to wystar- 
cza kilkunastu tych radykalnych *warohołów, 
którzy, jak to słnsznie wezoraj podniósł poseł 
Szxczepanowski, anarchiczną przesadą najwięcej 
obniżają i podkopują dodatni wpływ parlamen: 
tów. Za jednak nie znalazł się takich ani tuzin, 
że przewaźna większość stanowczo poparią zs- 
biegi riądu, a nawet frakoye teoretycznie opo- 
zysyjne nie uległy pokusie, nadużycia różnych 
aposobności, których nastręcza zbyt lnżay re- 
golamin Isby -— to wszystko stanowi zjawisko 
pocieszające, zdolne podnieść powagę parla- 
raentu w wytrawnej opinii bzblicznej. 
Odmiennie brzmią epilogi w tych tutej- 
szych dziennikach, które wy:rwsle, lecz dare- 
mnie usiłowały parlament, albo przynajmniej 
pewne jego części, cdwieśó od spokojnej pracy 
i popchnąć na drogę nerwowej opozycyi. W tym 


Gdym się znalazł pod wieczór w salonie 
sam na sam z Elizą, ochota mówienia o Anusi 
poczęła mię piec i palić. Naprowadziłem tedy 
na ten przedmiot rozmową. + 

— Ty ją masz za dziscko, Eligo -- mówi- 
łem, — a ona jest nadzwyczaj rozsądna. 

— Cóż ty choesz?ł Wychowana między mną 
a Popelewiezównąę... 

— No, i księdzem Borduciem. : 

— Un przyjeżdża co wtorek i co piątek na 
lekcye religii. To bardzo zacny człowiek i świa- 
tły kapłan. 

dm; To tek ja 
admiruję. f 

— E się! — rzekła Elizą. 

— Jaka z niej będzie dobra żona! Ohce być 
uległą i posłaszną mężowi.. Ale nie bój się, 
ja jej woale o zamążpójściu nie mówiłem. To 
ona sama.. Opowiadała mi, co jej mówił ksiądz 
Borduć o obowiązkach żony. 

— A no tab. . Pismo Swięte mówi o uległo- 
ści. Ja sawsze myślałam, że to pokuta jleng 
za owo jabłko, na które Ewa namówiła Ada- 
ma! Jedna kobieta, raz, dała złą rade, a teraz 
za to wszystkie.. Ale skoro tak ehee Pismo 
OWI Kośoiól. Przecie si 

== osGlót. Erzecie Się posłąsz 7 
sięga przed ołtarsem. © de o ró 

— Tak — rzekła Eliza zupełnie swobodnie, 
choć wiedziałem, że derpstyzm jej, jako żony, 
należał do gwałtownych, a zarazem do naj- 
wytrwalszych. 

Biedny stryj Annsi, choó na posłuszeń- 
stwo nie przysięgał, słuchał, jak uległy nie- 
woluik, i widocznie nie dostał rozkazu dłaż- 
szego życia, bo umarł biedak po piętnastole- 
tniej słażbie. 

— To nie nie szkodzi — ciągnęła dalej Eli- 
za — że ksiądz Borduó mówił Anusi o obo- 
wiązkach żony, Skoro ona słyszeć może wy- 
kład podobny pierwszej lepszej niedzieli z ka- 


po prostu to wychowanie Anusi 


w nich różnych ustsrek i zapewnia, Że nA 
grobem starej Izby staną tylko w żałobie... 
rząd (?) i niemiecka lewica. 

Że ostatnia sosya wydała tak wiele poży- 
tecznych owoców, pochodzi w głównej rze: 
uzy stąd, ; ża stronnictwa parlamentarne, > po- 
oząwszy od niemieckiej lewicy aż do frakcyi 
antysemickiej, wyraźniej niż dawniej, wyswo- 
badzały się z pod terroryzmu dzienników, 
które usiłowały posiom narzucać swą komen- 
dę. Inde irae — tych właśnie dzienników tu: 
tejszych. 


! Epizod z Rady państwa, 


Kilka dzienników wiedeńskich doniońo, 
że między Kołem polskiem 8 ministrem obro. 
ny krajowej hr. Welsersheimbem "przyszło -do 
nieporozumienia z następującego- powodu: Oto 
podczas debaty nad budżetem ministerstwa 
obrony krajowej przemawiał imieniem Koła p. 
Włodzimierz Gniewosz i między innemi zrobił 
armii ten zarzut, że za mało szanuje religijne 
uczucia ludnośsi katolickiej, a na dowód przy: 
toczył fakt, że w Wieliczoe w sam dzień Bo- 
żego Ciała zarekwirowano podwody na wy- 
cieczkę dla wojskowych i podczas procesyż słn: 
żący oficeracy hałaśliwie przejechali przez ry- 
nek z 22 wozami, czem ludność była wielce 
zgorszona. Wspomnieć miał także p. Gniewosz 
o tem, śe w owej wycieczce brały udział wy- 
soko postawione osobistości. Owóż wedle dal- 
szego opowiadania owych kilku pism wiedeń- 
skich, Koło polskie uczuło się obrątonem za- 
chowaniem się ministra hr. Welsersheimba pod- 
czas owej mowy p. Głniewosza, gdyż minister 
nie słuchał jej woale, lecz odwrócony od mów- 
cy prowadził z jąkimś innym posłem przez cały 
czas rozmowę. Wobec tego, gdy przyszło do 
głosowani», posłowie polscy demonstracyjnie 
wyszli z sali, a minister obrony krajowej na- 
stępnie usprawiedliwiał się przed prezydyum 
Koła, dzięki czemu ostatecznie nieporozumie- 
nie to załatwiono. Donosząc o tym epizodzie, 
nie omieszkały oczywiście niektóre pisma wie- 
deńskie przyprawić swego doniesienia pieprzy- 
kiem antypolskim, skargami na przewagę Po- 
laków w lzbie itp. 
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zalnicy. Było to jednak zupełnie zbytecznem, 
bo Anusia za mąż nie pójdzie. 

Spojrzałem zdumicny na Elizę. 

— Nie pójdzie, „bo. nie ma ani grosza posa- 
gu Zreszią nigdzie jej tak dobrze nie będzie, 
jak u mnie 

— Więc zostanie u ciebie całe życie ? 

Do mojaj śmierci, a ka ja jestem zupełnie 
zdrowa i mogę lekko żyć jeszcze lat trzydzie- 
ści, Więc gdy umrę, Anusia prawdopodobnie 
będzie stąrą panną. 

— Wszystkie stare panny narzekają. na 
swój los. 

— O, woale nie wszystkie. Weż naprzykład 
Popelewiczównę. Zawsze sobie wymyśli jakiś 
cel, zawsze kocha bez pamięci swoją ostatnią 
uczennicę i jest tak szczęśliwa, że aż zazdrość 
bierze Poświęca się, poświęcu się na wszyst- 
kie strony i wśród tych poświęceń chodzi, jak 
po krainie szczęśliwości. Niech oną tylko Anu- 
się wychowa taką, jaką jest sama! Anusia ma 
niby powołanie do klasztoru. Bardzo dobrze! 
Wiem, że mię nie odstąpi i pielęgnowanie mię 
będzie miała za cel życia. Po mojej śmierci, 
niech idzie za swojem powołaniem ! 

Zawsze utrzymywałem, że egoizm miy 
okupuje jej prawdomówność i prawie bəgozel- 
na szczerość, a także pewne, bardzo silne idea- 
ły moralne, wywołujące w Elizie żywe 
atye, albo znowu prawdziwe nienawiści wzgię- 

m stronniotw, sekt, towarzystw i niektórych 
wybitnych indywidnalności, uosabiających dla 
niej idee wstrętne lub sympatyczne. Teraz by- 
łem tak oburzony, że nie chciałem przyjąć ża- 
dnego okupu. Egoizm Elizy wydał mi się azemó 
ohydnem, a Anusia była w mej wyobraźni bia- 
ła, 1 na Ofiarę owieczka, której bronić 
należało. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ai okazuje się, że całe to donie- 
sienie było wielce przesadzone, że mianowicie 
nie było żadnego nieporozumienia między mi- 
nistrem a Kołem polskiem, nie było też potrze- 
by usprawiedliwiania się. P. Włodzimierz Gnie- 
wosz opowiedział istotnie fakt o owej rekwizy- 
oyi podwód w Wieliczce, gdyż poleciło mu to 
Koło polskie, ale nie mialo przytem na myśli 
żadnej oznaczonej osobistości. Demonstracyjne- 
go usunięcia się Polaków od głosowania także 
nie było, a Łe podczas głorowania było w isbie 
stosankowo mniej polskich posłów niż zwykle, 
to pochodziło stąd, że wielu z nich wyjechało 
do Krakowa na posiedzenie centralnego komi- 
tetu wyborczego, kilku innych zaś dla choroby 
lub innych przeszkód nie mogło wziąć udziału 
w głosowaniu, którego rezultat i iak z góry już 
nie podlegał żadnej wątpliwości. 


Straszna burza w I[rlandyi. 


Z Londynu piszą 11 grudnia : 

Okropna burza szalała przez cała dwie 
doby ostatnie — mniej straszna na lądzie, a 
grozy pełna na morskich wodach wzdłaż połu- 
dniowych, zachodnich i zachodnio-północnych 
brzegów tych wysp. Biedna Irlandya musiała, 
jak zawsze, wytrzymać najsroższą napaść or- 
kanów. Gdy oyklon już rozhukany na bez- 
granicznych płaszczyznach Ameryki półnsonej, 
przejdrie nad ławicami piasków, które leżą 
między zatoką Hudsońską i portem Charle- 
stown, i przeciśnie się między olbrzymiemi lo- 
dowcami na otwarte przestrzenie Atlantyku, 
wtedy nic mu jaż więcej nie zapiera drogi, 
póki nie dotrze do zachodnich, skalistych i 
wysokich wybrzeży irlandzkich ! Raczoieno so- 
bie państwo wyobrazió.. choiejcie wyobrazić 
sobie, z jawą niezmierzoną, tytaniczną potęgą 
i namiętnością porywa żywiół powietrzny do 
wielkiego tańca wszystrą wodę Atlantyku! 
jakie z nią potworne wyprawia skoki! jakie 
x nią hukliwe wybija gromy hołabców! jąk ją 
podnosi z jej głębi wysoko i do piersi swej 
przyciska, ołowiem chmur uzbrojonej ! jak nizko 
wraz z nią kłania się gniswnym na tę orgię 
niebiosom, ryjąc ozołem w podwodnych ozelu- 
ściach oceanu! i jakim się przeraźliwym śmieje 
imiechem szyderczym lub gdy na chwilę oprzy- 
tomnieje w swym szale i wspomni na bezmier- 
nie potężniejszą moo waszechplanetarnych nad 
sobą żywiołów, jak dziko i przeciągle wyje i 
wyczy i.. zwarłszy straszną swą paszczę mię- 
dzy krawędzią niebios i dnem ooeann, ogromnem 
zanosi się łkaniem — póki, snów się szałowi 
oddając, z wodą się do nowych nie porwie 
skoków, kołowań i rzutów! Prócz woli nie- 
bios nio mu tam na rozoranych falami ssla- 
kach nie przeszkadza. Leoz gdy w najlep:ze 
jest rozpędzony i rozochocony, wtedy nagie 
spotyka się oko w oko z ozarnemi skałami Ir- 
landyi, strzegącemi, zdawałoby się, i niebios, 
i reszty świata ziemskiego przed niechybną 
grozą spustoszónia. Wszystką więc złość, zəm- 
stę i zawziętosóć swoją orkan kieruje na te 
skały, oblega je i rozbić, zdruzgotaó choe ko- 
niecznie! Leoz wszystkie zapędy są daremne: 
wę. iza aj wód tarany „opadają w i 
najgroźniejsze z pozoru, wyniosłszy się wysoko 
ponnà skały, s hukiem lpia dział paa 

o bestyj podobne potwornych — grzywą świe- 
c na chwiię łuskową. pod skałami i da- 
leko przed niemi kotłają wody bezustannie i 
ianę wściekłości rozbryzgują na wsze strony. 
akiż się obu rozwścieczonym żywiołom ostoi 
statek ? 

Najwięksym i za a gen uzna” 
wanym parowcom grozi wtedy niebezpieczeń- 
stwo, kwłaszosa jeżeli burza szaleje podozas 
mgły gęstej, jak to było przedwozoraj, kiedy 
wielki parowiec niemieckiego Lloyda „Salier* 
rozbił się na ruchomych ławicach piasku na 
wodach hiszpańskich i między Corunną a Villa- 
garcią wraz z całą załogą i ze wszystkimi na 
pokładzie podróżnymi zatonął. Według ostatnich 
telegramów 210 osób znalszło grób zimny pod 
rozhukanemi falami w jednej chwili, prawie w 
oka iagnieniu. A między niemi było 35 Ga- 
licyan. Nieznane są w tej chwili jeszcze ich 
naswiska, to tylko wiadomo, że parowiec opu- 
soil był port bremeński przed tygodniem, że 
w Corunnie zabrał największą ozęść podróżnych, 
których miał przewieść do Brazylii. Poddanych 
rosyjskich było na pokładzie najwięcej, bo 145, 
a jeden tylko Niemiec. 

Tutejsze dzienniki nie przestają zapisywać 
strat, spowodowanych na wodach brytańskich 
przez ostatnie dwie doby. Wielkich żaglowych 
łodzi rybackich rozbiło się do tej chwili 318, 
zginęło na nich około 40 osób, męśozysn, ko- 
biet i dzieci O sześciu mniejszych parowcach 
nie ma do tej pory słychu, i nie wiedzieć kędy 
pognuły je wiohry, co się z nimi stało. Dro- 

nych łódek rybackich, roztrzaskanych u wy- 
brzsży, nikt juź ani nie zliczy; stanowiły one 
przecież jedyne Źródło, narzędzie zarobku dla 
niezliczonych rodzin! 

Zapisują też przykłady bohaterskisj od- 
wagi, niaustraszonego poświęcenia, cierpień 
okropnych. Tak np. skoro tylko strażnicy wy- 
brzeża blisko Penzance dostrzegli na morzu 
sygnały, żądające ratunku, nie mogąc jednak 
dostrzedz statku, który je dawał, wsiedli w 
liczbie czterech do łodzi ratenkowej, odbili z 
największą trudnością od brzagów i usiłowali 
znaleźć statek, dotrzeć do niego. Niestety ! 
sygnaly stawały się coraz rzadsze, coraz więcej 
oddalone, widocznie burza gnała statek coraz 
dalej i dalej od przystani. Strażnicy, wytęża- 
jąc wszystkie siły i starając się przekrzyczeć 
piekielne huczenie orkanu, by załoga statku 
wiedziała o spieszącym ratunku, bardzo po- 
woli przebijali się przez góry i przepaście wód; 
ich zadaniem było przedewszystkiem uniknąć 
tsgo prądu, który porywał ów statek, dostać 
się do niego ukosem. Wołać zaś nie przesta- 
wali, by statek, jeżeli to mógł jeszcze, onarł 
się prądowi na chwilę i ku odsieczy się skie- 
rował. Gdy tak się wytężali, odrazu doszedł 
ich uszu głos... tuż zbliska, z wód powierzchni: 
„Ratunku! tu! ta! ratnnka!* Popchnęli łódź 
w stronę, skąd głos doszedł i wkrótce znaleźli 
i do łodzi wciągnęli... dziewczynę! Spazmaty- 
oznie wykrztusia tylko kilka wyrazów: „Oj: 
ciec — klina — u pasa — topi się — blisko!“ 
i omdiała. Istotnie miała uwiązaną u pasa li- 
nę, która musiała być niezmiernie długa, bo 
wiosłując z podwojoną energią, strażnicy długą 
chwilę nie poczuli naprężenia, biorąc loki-ó po 
łokciu liny do łodzi. Sygnały ze statku ustały 
zupełnie, ale ratunek zbliżał się wa właściwym 
kierunku. Skoro tylko lina zaczęła prążeó, 
przecięli ją strażnicy, by się uchronić Od roz- 
bicia o statek, lub zatopienia, jeżeli statek już 
utonął... 

Niebawem usłyszeli głos, słaby głos, ale 
niedaleko. Wtenczas jeden ze strażników, wło- 
Ływszy sobie na kark zwój liny, nie mówiąc 


PRZEGLĄD z dnia 23 Grudnia 1896. 


ani słowa, rzucił się w rozpiętrzone frle! Łódź naleniu formy, które jest jedyną zdobyczą 19go 
za nim pchali kamraci ooraz trudniej i z sił ' stulecia. 
ostatkiem, aż go zobaczyli. Pływak dobijał się | Pierwsze przedstawienie opery Humper- 


do... samotnego masztu, chwiejącego się i zgi- | dinoka w Weimarze w roku 1893 cdniosło suk- ' 
nającego z trzaskiem: raz maszt dotykał pra- | oes olbrzymi, w tym samym roka odbyło się 


wie wody, lub go obalały bałwany, i wtedy pierwsze przedstawienie w Monachium. Hum- 
rozdzierający krzyk przygłuszał burzę! U koń: | perdinck oświadczył, że nie spodziewał się sam 


Ga masztu, czepiając się z rozpaczą rękoma i |tak kolosalnego powodzenia. Od tej chwili na- | 
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dla nauczycieli wiejskich p. t.: 
dowe p 
'do dalszej gorliwej działalności. W końcu 
stwierdza mówca, że stronnictwo ludowe w so- 
juszu z ruskiemi partyami opozycyjnemi jest 
obecnie nejsilniejszem , najlepiej zorganizowa- 
nem stronnictwem w kraju. 

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, 


ncgami, był człowiek! Nagle maszt podniósł | 
się gwałtownie, lub go podniosły bałwany, czło- 
wisk spadl! Leoz tuż czekał na niego pływak | 
i skoro tylko tonący ukazał się na grzbiecie 
wielkiej fali, pływak go uchwyoil. Łódź mogla | 
jaż zbliżyć się bezpiecznie, bo statek był 


Wyratowani odzyskali przytomność w bu- 
| 


dynku straży wybrzeźnej. Ale mężczyzna nie 
jest ojcem bohaterskiej dziewczyny! Z pięcior- 
ga osób statku rybackiego — sternika, jego 
córki i trzech rybaków — ocalała tylko ta 
dziewczyna i jeden z rybaków. Sternik trzy- 
mał się masztu kilka minut po zniknięciu córki; 
widocznie ani nie dojrzał, jak rzuciła się w plaw 
w morze, ani nie dosłyszał jej okrzyku: „Oj- 
oze, pomoc już blisku !* Bałwan zniósł go z ma- 
sztu, chwilę jeszcze czepiał sią jakiegoś bier- 
wiona na falach, wyrzuconego ze statku... aż 
go zakryła nowa fala i zagłębiła w toniach na 
wiski |... 


Jaś i Malgosia. 

Melomani lwowsoy oczekiwali z naprężo- 
ną ciekawością pojawienia się na deskach tea- 
tru skarbkowskiego słynnego dziełą muzyczne- 
go Engelberta Humperdincka, o którym najpo- 
watniejsze pisma europejskie wyrażały się je- 
dnogłośnie słowami entuzyazmu. Wczoraj na- 
reszcie stało się zadość ciekawości sfer teatral- 
no-mazycznych i włyszeliśmy porywające dzie- 
ło, które i u nas zrobiło głębokie wrażenie i 
wywołało zachwyt niebywały, a chcąc dosadnie 
określić uczucie przeciętnie muzykalnego wi- 
dza, musielibyśmy ułożyć sprawozdanie z sa- 
mych superlatywów, i jeszcze nie dalibyśmy 
obrazu dokładnego, gdyż wrażenie sztuki. tylko 
w ogóle do pewnsgo stopnia słowami można 
określić, a szczególnie trudno opissć różne od- 
cienia uczuć wywołanych przez muzykę. Za- 
nim zdamy sprawę -z przebiegu wozorajszego 
przedstawienia, nie od rzeczy będzie poświęcić 
kilka słów biografii Engelbsrta Humperdincka, 
który zawdzięcza utworowi wozoraj przedstawio- 
nemu rczgłos europejski, wielką karyerę arty- 
styczną, a nawet bogactwo. Sam autor zaś za- 
wdzięcza powstanie tego arcydzieła po części 
przypadkowi, jak się to później okaże. 

ugelbert Humperdinok urodził się w Sieg- 
buga w r. 1854 i jakkolwiek od dziecka zdra- 
dma! niepospolity talent do muzyki, nie oida- 
wał się wyłącznie sztuce, lecz złożył egzamin 
dojrzałości i uczył się budownictwa. Kompozy- 
tor Ferdynand Hiller poznawszy olbrzymi ta- 
lent Hnmperdinoka, nakłonił go by wstąpił do 
szkoły muzycznej w Kolonii, gdzie pod ręką 
tego mistrza kształcił się przez 4 lata w kom- 
pozycyi, m po skończeniu nauki, otrzymał 
w Frankfurcie nad Menem nagrodą Mozarta. 

Za pieniądze uzyskane na podstawie tego 
stypendyum pobierał Hemperdinck później pry- 
watną naukę u Franciszka Lachnera i studyo- 
wał pilnie kontrapunkt u Rkeinbergera , uczył 
się dyrygować i występował z własnemi kom- 
pozycyami, z których dwie zyskały nagrodę 
Mendelssohna a mianowicie „Hamoreska* (a- 
twór orkiestralny) i balada choralna „Pielgrzym- 
ka do Kewlaar*. W roka 1880 pojechał on do 
Włoch, gdzie poznał Ryszarda Wagnera, który 
jako kompozytor był jego ideałem. Odwiedsał 
więc coraz czężciej mistrza muzyki niemieckiej, 
który onego czasu mieszkał w Villa d'Angri, 
niedaleko Rzymu. Wagner poznał się na nie- 
zwykłych zdolnościach Humperdincka, i za- 
szczycił go propozycyą, by mu towarzyszył do 
Bayreuth jako pomocnik w przygotowaniu słyn- 
nych przedstawień Wagnerowskich, równocześ- 
nie prosił go o skopiowanie partytury do Par- 
sifala (1882), za co otiarował mu Wagner na 
pamiątkę własnoręcznie pisaną partyturę tego 
ostatniego swego utworu. 

Rok później przyznała królewska akıde- 
mia sztuk pięknych w Berlinie Hamperdinckowi 
nagrodę Meyerbeera za nadesłane kompozycye, 
a laureat korzystał z tego stypendyum, by po- 
znać artystyczne stosunki we Włoszech, Hisz- 
panii i we Francyi gdzie poznał Liszta, który 
właśnie bawił w Paryżu, a przez Liszta pierwsze 
znakomitości paryskiego świata artystyczneg ). 
Stamtąd pospieszył na wezwanie Wagnera do 
Wenecyi. W roku 18856 objął dyrekcyę kon- 
osrtów w „Conservatorio A Liceo* w Barce- 
lonie. W następnym roku udał się do Kolonii, 
w r. 1887 zaangażowany przez firmę mazyczną 
Sehott zajmował się wydawnictwem starych 
dziel muzycznych w Mogancyj, a od roku 1830 
jest prcfssorem konserwatoryum w Frankfarcie 
nad Menem, gdzie udz ela nauki instrumentacyi 
i gry na fortspianie. 

Zycie pelne sukcesów artystycznych, na- 
grody otrzymane w największych ogniskach 
życia muzykalnego, ani nawet uznanie Ry- 
szarda Wagnera, którego był uczniem i przy- 
jacielem osobistym, nie zdołały jednak zape- 
wnić Humperdinckowi aławy europejskiej. Do- 
piero kompozycya którą wydał w roku 1892 
pod tytułem „Hóusel und Gretel“ przechodząc 
największe stolice suropejskie w pochodzie 
tryumfalnym wyniosła nazwisko kompozytora 
na zenit sławy i wielkości artystycznej. 


Libretto do opery dostarczyła kompozyto- 
rowi jego siostra, p. Adelaida Wette. Zamie- 
rzejąc urządzić przedstawienie amatorskie dla 
dzieci, napisał» ona pewnego dnia sztnozkę. do 
której pomysł wzięła z bajak Andersena. Uło- 
żywszy zgrabne wierszyki, chciała mieć do kil- 
kn z nich odpowiednią muzykę, udała s'ę więc 
do brata z prośbą, by napisał muzykę do nie- 
których ustępów tej bajki. Humperdinck napi- 
sal kilka pieśni, które wypadły tak nadspodzie- 
wanie pięknie, że postanowił napisać bajką dla 
dorosłych dzieci, która, jego zdaniem, tworząc 
prostotą formy i prawdziwą naiwnością libretta 
jaskrawy kontrast z kompozycyami przesyco- 
nemi realizmem, napuszystością »tylu i niena- 
turalnością fiu de sióslu, właściwą złym naśla- 
dowcom Wagnera, musiałaby podobać się cgól- 
nie, byleby autor potrafił połączyć inwencyę 
pięknej melodyi ze stylem i skończoną formą 
szkoły Wagnerowskiej. W „Jasiu i Małgosi" 
złożył więc Humperdinck wyznanie sw:j wia- 
ry, że niechoąc doprowadzić kompozycyi tak 
zwanego nowego kierunku do absurdum, do 
którego dążą pseudo- Wagneryanie i pozbawieni 
talentu kompozycyjnego fałszywi naśladowoy 
Wagnera, którzy pó za wyszukaną formą kryją 
swe ubóstwo inwencyi, musimy powrócić do 
dawnej prossoży, a postępu szukać w wydosko- 


zwisko jego stało się popularnem. Wystawiono . przyczem wyrażono szozególne podziękowanie 
„Jasia i Malgosię* w Pezacie po węgiersku, pp. Wójeikowi, Bojce, dr. Mikołajskiemu, dr. 
w Londynie po angielsku, przetłómaczono na | Duńcowi i innym agitatorom. Na wniosak za 


język francuski, a opera obiegła w krótkim 
czasie kilkadziesiąt miast. W roku 1894 napi- 
sał Humperdinok operę do libretta wziętego 
z tragedyi p. t. „Dzieci królewskie*. 
Sprawozdanie z przedstawienia „Jasia i 
Małgosi* na naszej zoenia podamy w jutrzej- 
szym numerze. Fr, Neuhaustr. 


gromadzenie delegatów stronnictwa ludowego. 


Gazecie Narodowej udało się uzyskać do- 
kładne sprawozdania z obrad delegatów stron- 
niotwa ludowego, odbytych w niedzielę w Tar- 
nowie. 

Sprawozdanie to powtarzamy dosłownie. 

Już w piątek wieczoraymi pociągami za- 
ozęji SU przewódzcy stronnictwa: 
słowie dr. Lewakowski, Soleski, Wójcik, Bojko, 
Kremps, dr. Bernadzikowski, tudzież pp. Re. 
wakowicz, Wysłonch, dr. Mikołajski, Danielak, 
Stapiński i inni. 

Dziś rozpoczęły się rozprawy w sali tea- 
tralnej, przy współudziale około 200 uczestni- 
ków. Zagajł je dr. Lewakowski, wskazując na 
potrzebę wytworzenia w łonie delegacyi kraju 
naszego w R.dzie państwa czynnika, który po- 
xostawałby w łączności ze stronnictwem „ludo- 
wem“ — i jego tam prowadził politykę. Na 
honorowych zastępców przewodniczącego obra- 
no na wniosek dr. Lawakowskiego pp. Sole- 
skiego i Rewakowicza ze Lwowa, tudzież dr. 
Mikołajskiego z Krakowa; obowiązki zaś sekre- 
tarzy poruczono pp. Bojoe i dr. Bernadzikow- 
skiemu. 

Bez dyskusyi uchwalono przygotowany 
przez „Radę naczelną” projekt regulamina wal- 
nych zgromadzeń atronnietwa. 

Następny punkt porządku dziennego sta- 
nowiło sprawozdanie x czynności .tronniotwa 
w roku 1896; sprawozdawcą był p. Stapiński. 
Stwierdza on, iż w ciągu ubiegłego roku od- 
była Rada naczelna cztery posiedzenia kwar- 
talne, zaś Komitet wykonawozy obradował pra- 
wie co tygodnia. Rada naczelna obradowała na 
pierwszem posiedzeniu o wewnętrznej organi- 
zacyi stronnictwa, na drugiem mianowano de- 
legatów powiatowych i ustanowiono komitet 
wykonawczy, trzecie zaś i czwarte posiedzenie 
były poświęcone sprawom kasowym i regula- 
minu. 


Cs się zaś tyczy sprawy ks. Stojałow-| 


skiego, zauważył referent, że poczytywać ją 
należy za zakończoną, to jast, já wszelka 
wspólność pomiędzy stronnietwem „ludowem* 
a „ohrześcijańsko - socyalną* paztyą Stjełow- 
szczyków, uważać należy za zerwaną. ubo- 
lewaniem stwierdza mówca, iż Stojałowski 
ze wazooh stron podrywa stronaictwo „ludo- 
we“, wyrządzając w jego organizącyi zna- 
ozne luki. 

Stan obesny stronnictwa w poszczegól- 
uych powiatach przedstawia się według spra- 
wozdania p. Stapińskiego w następujący spo- 
sób: powiat żywiecki nie jest jeszcze całkowi- 
cie pozyskany, gdyż possł Szwed „dwnzna- 
ozną* zaczyna odgrywać rolę. W powiecie bial- 
skim tak samo sytuacya jest niewyjaśnioną, 
ponieważ ks. Stojsłowski ma tam licznych zwo- 
lennibów. 

Najwięcej liczą „ladowoy* na powiat kra: 
kowski, gdsie intensywnie działa poseł Wój- 
cik, jekdżąc z sgitacyą od wsi do wsi jak na- 
uczyciel wędrowny. Powiat wielicki został 

rzez ludowców OKAY dzięki działalności 

acieja Szarka i Okońskiege. ‘Wadowicki po- 
wiat w skutek zdrady posła Styły stał się nie- 
pewnym. Za to silnym i pewnym jest powiat 
a bę gdzie mieszczaństwo połączyło się 
z ludem wiejskim i rachem ludowym kieruje. 
Powiat limanowski należy do niepewnych dla 
ludowców w skutek energicznego działania od- 
pornego duchowieństwa tamtejszego, z Etre- 
go p Stapińaki jest w wysokim stopniu nie- 
zadowolonym; bocheński „wyrobił się“; brze- 
ski orłabł ; powiat tarnowski nie wykazoje 
żadnago ruchu, prawdopodobnie w skutek e- 
nergicznego przeciwdzisłenia biskupa Łobosa. 
2% to w powiecie dąbrowskim „ludowoy* dzię- 
ki posłowi SEM ph silnie. Powiat gorlicki 
nazywa p. Stąpiński „sławnym*, gdyż poria- 
da Adama Skrzyńskiego i starostę Gubat*ę, 
szczególnie nierawistnych stronniotwu ludowe- 
mu, 8 z drugiej strony Wojciecha Bieohońskie- 
go, którego ludowoy obdarzali przez długi 
czas swojam zaufaniem, gdy on obeonie ich 
„tdradził*, gdyż — o zgrozo | — pogodził się 
ze Skrzyńskim i (Qłubattą! Powiat jasielski 
nazwał mówoa „dziwnym, gdyż jest tam 
wprawdzie poseł włościański Data, lecz ruch 
ludowy odbywa się za jego plecami, bsz jego 
udriała. 

Z przekąsam mówi tskża pan Stapińzki o 
sztuczka-h" starosty taem'"jszego ks. Pawła 
Sapiehy. Zdaniem mówcy nie udają się księciu 
Sapieke „wztnorki* — als z tem wszystkiem 
socyaliści nie bardzo są mu wdzięczni za nie. 
Krośnieński powiat mimo potężnego wpływu 
Głorayskiego dobrze się trzyma  Głorzej stoją 
socyaliści w powiecie brzozowskim. Lecz jest 
nadzieja, że teraz pójdzie tam lepiej, gdyż w 
Brzozowie osiadł dr. Duniec, który powiat ten 
będzie się starał dla „ludowców* pozyskać. Po- 


k Wójcika uchwalono wysłać telograficznie 
| wyrazy uznania i podziękowania posłowi Ed: 
wardowi Gniewoszowi, za znane jego wyrtą- 
pienie w komisyi budżetowej Izby poselskiej 
Rady państwa w sprawie szkolnej. Wniosek 
ten przyjęto oklaskami. 
Dalszy ciąg posiedzenia naznaczono na 
godzinę 2 po południu. "a= 
Po południu delegat tarnowski, dr. Win- 
kowski refarował w sprawie wyboru Bady na- 
ozelnej. W dyskuzyi, jaka nad tą sprawą wy- 
wiązała się. zażądał dr. Bernadzikowski usta- 
nowieniaą odrębnego komitetu wykonawczego 
w Krakowie. 
Sprzeciwił się temu p. Stapiński, dowo- 
dząc, iż obeonie oentralizacya kierownictwa 
głównego jest niezbędną, skoro stronnictwo nie 
jest jeszcze wyrobionem i ustalorem dostate- 
oznie. Wytworzenie dla niego w Krakowie dra- 
giego ogniska byłoby dla niego w tej ohwili 
niebezpiecznem. 

Między mówoami, którzy popierali wnio- 
sek dra Bernadzikowskiego, zabierał głos także 
p. Danielak, który stwierdził, że krakowski ko- 
mitet ma twardą walkę z socyalną demokracyą 
kosmopolityczną, z żydami i ze stańczykami, 
których nazywa smokiem podwawelskim, gor- 
szym od Moskali i Prusaków. 

Stapiński robi zarzut krakowskim  „lu- 
dowcom*, że zansdta poddają się pod wpływ 
sooyalnych damokratów. 

Krakowscy odnierają ten zarzut tłomąa- 
oremiem. iś wcbea zapewnicnej w mieście Kra. 
kowie w kołach demokratycznych przewegi 
kandydatury Daszyńskiego na posła do Rady 
państwa x kuryi V nie wypada ludowcom 
przerzkadzać mu. 

Dr. Mikolajski wniósł wzmoonienie cen- 
tralnego komiteta wykonawczego  ozteroma 
członkami z Krakowa. 

l Dr. Bsraudzikowski wniów przejście nad 
tą propozycyą do porządku dziennego. 

Dr. Mikołajski zagroził, iż w takim rasie 
ałośy maadat członka Rady naszelnej, w:ku- 
tek ozego dr. Bernadzikowski wniosek swój 
oofnął. 

Podjął go jednak dr. Winkowski i zna- 
|ozną większością uchwaiono utrzymać i nadal 
į Scislą centralizacyę zarządu stronniotwa wt 

Lwowie. Przyjęto tylko pośredniczącą rexola- 
syę Stapińskiego, upoważniającą Radę za xel- 
ną do zorganizowania komiietu wykonawczego 
„jak uzna za stosowne“. Radą naszelna będzie 
więn mogła uwzględnió odpowiednio ambioye 
krakowskie bez narvszenia centralirzacyi. 

Prof, Jhgermann zdawał sprawę ze stanu 
funduszów partyi. Dnia 11 września b. r. wy- 
nosił niedobór w dochodach 92 złr. 11 ot. A od 
tego czasu dochód wynosił 559 zir. 18 ot. zaś 
rozchói 564 złr. 94 ot. Niedobór wynosi zatem 
5 ułr. 81 ot. w. a. Znaczpiejsze sumy na rzecz 
stronniotwa złożyli pp. Lawakowaki 100 młr., 
p E L siński z Potoka 100 złr., p. Danielar 
złożył 150 złr. z Zakopanego od p. Siedleckie 
go. Sprawozdanie kasowa przyjęto do wiado- 
mości i postenowiono wydrukować je w Przy- 
jacielu ludu. 

Żywą i namiętną dyskusyę wywołał na- 
stępny punkt porządku dziennego ry refe- 
rował dr. Bernadzikowzki. Rozchodziło się o 
stanowisko stronnietwa „ludowego“ wobec Ko- 
ła polskiego w Radzie państwa. — Sprawo- 
zdawca dowodzi, że dotychozasowy regulamin 
Koła polskiego zanałto krępuje i upośledza 
działanis poszczególnych połów i wnosi, aża- 
by zgromadzenie uchwaliło, iż posłowie ze 
stronnictwa ludowego nie powinni wstępować 
do Koła polskiego w przyszłej Raizie państwa 
tak długo, jak dlugo dotychczasowy regulamin 
obowiązywać w nim będzie. 

Ząabierali jeszcze głos pp. Bielewicz, Win- 
kowski, Sredniawski, Danielak i Lewakowski, 
krytykując jak rajdosadniej działalność Koła 
polskiego. Dyskusyę zakończono powsiętą na 


| 


: podstawie wniosku dr. LLewakowskiego uchwa- 
(łą, moog której postanowiono utworzenie w przy- 
„szłej Radzie peństwa z posłów „ludowych*, 
p odrabnogo „klubu polskiego“ dla którego sta” 
tut uchweli Rada naczelna stronnictwa ludo- 
wego. 

Następnie referował p. Wysłouch o orga- 
„nizacyi wyborczej na rok 1897. Zaproponował 
lon organizowanie „drużyn wyborozych* po 
kierunkiem dziesiętników. Projekt przekazano 
Radzie naczelnej, uznająs ją równocześnie za 

krajowy komitet przedwyborozy. 
| Wobec zbliżającego się peryodn sejmo- 
twego uchwalono, iż posłowie ze stronnictwa 
(„ludowego* mają wystąpić w tej sesyi z wnio- 
| akami następującymi: 
| W przedmiocie reformy wyborczej w 
duchu bezpośrednich i powszechnych wyborów, 


'dla poparcia tego wniosku ma być zorganizo- 
wany ruch petycyjny; 

2 w sprawie przymusowej asekuracyi od 
| ognia; 
] 3. z wnioskiem o zmianę prestaoyj drogo- 
| wych na pieniądze; 

4. z wnioskiem wymierzonym przeciwko 
ukrócaniu swobód obywatelskich przez samo- 
wolę urzędników. 


Dłogą dyskusyę wywołała propozycya, 


wiat sanocki jest „wzorowy“, co głównie za: ażeby w Przyjacielu ludu umieszczać artykuły 
wdzięczać należy niepopularności prezeva tam- ' mające pouozaó o zgubnych dążnościach mię- 
tejszej Rady powiatowej. W pilzneńskiem brak | dzynarodowej socyalnej demokracyi, gdy stron- 


kierownictwa. Powiat mielecki, dzięki ruchliwej 
agitacyi posła Krempy „dzielnie* się trzyma, 
rodasas gdy tarnobrzeski powiat wskutek sprę- 
kystego przeciwdziałania szlachty i duchowisń- 
stwa dla „ludowców*, jest niepewny. Powiat 
niśański wskutek działalności hr. Hompescha 
szacuje p. Stapiński bardzo nisko; ropozycki 
przedstawia się silnie, zaś na łańcucki powiaś 
sprawozdawca nie wiele liczy ; ten powiat cho- 
dzi bowiem własnemi drogami. Chrzanów i Grry- 
bów są dość silne, Rzeszów zaś jest podkopany 
przez Stojałowskiego. t 

Jako bardzo cenny wynik całorocznej agi- 
taoyi przedstawił mówca wybory do Bad po- 
R M które mają wielką doniosłość w sto- 
sunku do sprawy ludowej, o które dawniej nikt 
nie dbał. Dalej podniósł jako zasłagę stronni- 
otwa ludowego wybór na posła do Sejmu z m. 
Lwowa prof. Soleskiego, który w Sejmie bę. 
dzie sprawy ludowej niewątpliwie bronił dziel- 
nie. Obeonego w sali p. Gutowskiego z Nowe- 
go Sąoza, redaktora socyalistycznego pisemką 


nietwo „ludowe“ stoi na gruncie zasad gocya- 
listycznych, lecz z zatrzymaniem charakteru 
narodowego. Nie w smak byłą taka uchwała 
p. Wysłouchowi i dla tego wykręcił się on od 
jej wykonania obietnicą, iź rozprawi się z so- 
cyal-iemokratami w swojej Bibliotece politycznej. 
Na wniosek prof. Jagermana uznano Frzy- 
jaciela ludu xa oficyalny organ stronniotwa lu- 
dowego. 
Dr. Bernadzikowski wniósł, ażeby stron- 

f nictwo uchwaliło, iż każdy urzędnik lnb sługa 
Rady powiatowej, który mięsza się do wybo- 
rów, powinien być usuniątym. 
, Po spokojniejszem cokolwiek przemówie- 
niu p. Stoluskiego, nowo-obranego prezesa Ra- 
dy powiatowej w Myślenicach (gdzie „ludowcy* 
uzyskali przewagę) uchwalono, nie żądać usn- 
wania funkcyonaryuszy Rad powiatowych, któ- 
rzy zujmują się agitacyą wyborczą, tyłko wy- 
razić im na razie „oburzenie“. 
W końcu prosił p. Stapiński, ażeby o tem 
zgromadzeniu nie pisano w gazetach, pozosta- 


i 


$ 
Wi 


i Szkolnictwo lu- | wiając rozwadze Rady naczelnej oznaczenie te- 
ochwalił za jego usiłowania i zachęcał jgo, co może być o przebiegu rozpraw do pu- 


blicznej wiadomości podanem, a co powinno 
pozostać tajemnicą stronnictwa. 
O golzinie 6-tej posiedzenie zamknięto. 


- Wydawnictwa gwiazdkowe 


„  Upominek dla dziatwy polskiej od krakow- 
skiego Koła pań Towarzystwa „Szkoły ludo- 
wej“. Książeczka pod tym tytułem ukazała się 
z druku i może stsnowió pedarek na gwiazdkę. 
Oxdobiona mnóstwem wspaniałych ilustracyj, 
zawara prace pierwszorzędnych naczych anto. 
rów « El..ym na czele. Przystępna nader cena, 
oraz cel (dochód przeznaczony na szkołą w Bia- 
lej), umożliwia kaśdema nabycie tego dziełka 
dla dziatwy. Nabywać ją można we wszystkich 
księgarniach. 


Księga sławniejszych odkryć geograficznych. 
Anozyo. Czwarte wydanie uzupełnions 
przez Umińskiego. Głabethner i Wolff. 1897. 


i Jest to rzecz ułożona nader przystępnie 
1 zarazem powaśnie; daje ona dokładny obraz 
nsiłowań ludzkich, zmierzających ku poznaniu 
kali ziemskiej. W pierwszych zaraz rosdsiałach 
wyłożono pojęcia o świecie w starożytności, hi- 
storyę żegingi i geografię wieków średnich; na- 
stępne rozdziały poświęcone są wiekopomnym 
odkryciom Vasco de Gamy, Kolumba, Korteza, 
Pizarra, odkrycia wysp Oceanii i podróżom 

odbiegunowym aż do wyprawy Nansena i An- 

egs włącznie. Wybornie opracowana kciążka 
ta w zupełności e©dpowiada swemu przezna- 
czeniu. 


Cudowna wyspa Juliusz Verne. 
i Welff. 1897, ysp iusz Verne. Gebethner 


Ozterej muzycy s San Francisco udają się 
na koncert do Sau Diego, ale skutkiem nie- 
prawdopodobnych a nadzwyczajnych przygód, 
zamiast w dzień jeden, ski) waią do celu po 
upływie roku. Pobyt na „odd wnejs: pływają- 
oaj po oceanie Wielkim, metalowej, pokrytej 
grubą warstwą ziemi, wyspie, opisany zajmu- 
jąco, przyniesie sporo korzyści młodocisnemn 
czytelnikowi w wieka od lst 14. 

Dar. J. Chrxąssczewska, Gabethner i Wolff 1867. 

, Znana już na polu literaokiem autorka, 
w Książoe noszącej tytuł powyższy, oprócz 
mniejszych powiastek, streśeiłk słynne prey- 
gody Tartarina z Tarasconu, z takim talentem 
opisane przez Alfonse Daudeta. Styl orygi- 
nału został dobrze naśladowany, a książkę prze- 
czytają z przyjemnością nawet 15 letnie pa- 
nienki. 

Opowiadania prawdziwe. Marya Weryho. Pe- 
tersburg. K. Grendyszyński. 1897, 
„Tytuł siosuje się tylko do małej liczby 
owiastek, tu zawartych ; są to bowiem w wię- 
ej części opowiadania fentastyczne, w któ- 
rych zręcznie podane wiadomości naukowe do- 
sianą się do głowy młodzieży. Dlatego jednak 
arsch niektóre powiastki odczytać dzieoku 
kilkakrotnie, na oo zapewne ohętnie się zgo- 
dzi, bo forma jest ładna, łatwa, opisy pełne 
humoru. Do najlepszych zaliszamy ; „Wronęt, 
nWeselo biedronki“ i „Nio nie ginie", W tem 
ostatniera znać wpływ prześlicznych, pełaych 
poezyi bs.jek Andersena. 

, (Korekta niewiaranna: przeciągła się, za- 
miast przeciągnęła (str. 51), turkuś, zamiast tur- 
kuó, słońce przygłąda się w jeziorze, zamiast 
przegląda się (str. 125), upadł na do jeziora, 
zamiast na dno (str. 128), odetchnął swobodny 
ciernik, zamiast swobodnie (tamże). 

„ Powiastkl króclutkie. Cecylia Niawiadom- 
ska. Gebethner i Wolff. 1897. 

, Są to powiastki dla małej'dziatwy, zamie- 
szozone w liczbie około 70, w książeczce pod 
tym tytuiem, Pełne wdzięku są to drobiazgi 
w rodzajn np., że mały chłopowyk zjadł w spi- 
żarce konfitury i przyznał się do tego przed 
mamusią, albo że dziewczynka poszią ką- 
mó się do rzeki] a piesek skoczył za nią 

o wody. 


Ki małe kotki. Nakład entnerszwe- 


ra 1 


Bardzo zabawna historya porwania mi- 
tynek kosich przaz kruka, któremu za karę 
powyrywano pióra. Obrazki nie rłaściwie rosg- 
mieszczone tak, że dziecko ezytając, muwi cią- 
gle odwracać kartki i cofać się do rycin 
poprzedzających. Mysz w stosanka do ma- 
łych kotków za wielka i koloru bronsowego, 
zamiast szarego. Styl trochę -za trudny dla 
dzieci 3 do 5 letnich. Mięso mysza zamiast 
mysie; odszukać mitynki zamiast odsznkaćó mi- 


KRONIKA. 


Lwów 22 grudnia. 

Radca dworu, p. Alired Deyma , wyjechał 
w spruwąch urzędowych na kilka dni do Wiednia. 

Odznaczenie. Prezydent sądu krajowego 
w Krakowie Jósef Jasiński otrzymał z okazyi przej- 
ścia na emoryturę krzyż komandorski orderu Frau 
cigzka Józefa. 

Otwarcie koleł lokalnej x Tarnopola do Ha- 
licza, zapowiedziane na wczoraj, zostało odroczone. 

Wielka reduta na dochód Tow. dziennikarzy 
polskich odbędzie się dnia 2 lutego r. p. w salach 
teatru hr. Skarbka. 

Wspólny epłatek w Kole literackiem odbędzie 
sią we czwartek 24 b. m, o gods. 12 w poładnie. 

Notaryat w Krakowie obejmuje z Nowym 
rokiem p. Edmund Klemensiewiez z Grybowa. 

Mianowania I przeniesienia w sądownictwie. 
Przeniesieni adjunk u sądów powiatowych: Edmund 
Schetfaer z Jarosławia do Bnezncza, Teofil Jawie= 
niecki z Turki do Skolego, Bilinkiewicz z Halicza 
do Rożniatowa, Józef Romanowicz z Mostów Wiel- 
kich do Mikołajowa, Ignacy Krasowski z Tarki 
do Tyśmienicy, Mieczysław Gottlieb z Potoka Zło: 
tego do Jarosławia, Kawecki ze Zbaraża do Tła- 
macza, Szmerykowski z Wojniłowa do Mikalinieo, 
Galik z Krakowca do Jarosławia. Dębski z Ober- 
tyna do Zborowa, Lityński s Bukowska do Sokala, 
Garlicki z Podbuża do Kałasza, Dylski z Monaste- 
rzysk do Doliny, Rosenstein z Łąki do Rawy, Pio- 
trowski z Cieszanows do Buska, Czacharski z Niska 
do Starego Sycza, Ćwiermia x Wiśnicza do Śle- 
mieńca, Lobuwzewski z Frysztaka do Przeworska, 
Księzki ze Ślemienia do Tuchowa, Mayzel z Kra- 
kowa do Łańcuta, . 

Systemizowane posady adjunktów sądów po- 
wiatowych otrzymali adjankvi lwowskiego wyższego 
sądu krajowego: Karańowicz w Stryju, Grabiński 
w Winnikach, Angerman w Mościskach, Rybicki 
w Radziachowie. 

Adjunktami sądowymi w obwodzie wyższego 
sądu krajowego we Lwowie mianowani adjunkci 


sądów powiatowych Schwarz do Sambora, Huiel do, bm.), ulga ta zostanie ogłoszoną; wedłng innej wer- 


Lwowa i Decykiewicz z Rudek do Liwowa. Byl odnośny ukaz carski tak Sam» nie zostanie ogło- 
Adjunktami sądów powiatowych mianowani | szony, jak to nie miało miejsca z ukazem z 10 lipca, 
auskultanci: Grabowski do Cioszanowa, Gudzio do | który przywrócił spaczony „rzez Murawiewa ukaz 
Potoka Złotego, Czerniawski do Tarki, Bierzecki | carski z maja 1864 r., oddający decyzyę w kwestyi 
do Krakowca, Berynda Czajkowski do Zbaraża, Ma- j reparacyi i przebudowywania kościołów w ręce bi- 
leczyńaki do Kopsczyniec, Zahradnik do Żnrawna, ; skupów. Przypnszczam, że ostatnia wersya ma wię- 
Neuhof do Bukowska, Olszewski do Rymanowa, | cej prawdopodobieństwa za sobą; rząd obecny bo- 
Topolnioki do Monasterzysk, Roman Lewicki do | wiem już niejednokrotnie złożył dowody, że zmiany, 
Rudek, Hanczakowski do Zabłotowa, Dębicki do | jakie uzna za właściwe, przeprowadza spokojnie, bez 
Birczy, Kiweluk dc]Budzanowa, Kostecki do Borszozo- | jaskrawości.* 
wa, Nanowski do Starej Soli, Leżański do Halicza, Drugą wiadomość otrzymała Nowa R-forma. 
Mayer do Komarna, Kasparek do Obertyna, Wie-| Oto jej brzmienie: 
niawa - Kosgowicz do Wojniłowa, Czajkowski do „Od paru dni obiega tu bardzo ciekawa pegło- 
Oleska Leon Lewicki do Tłastego, Jacenio do Łąki, | ska którą trzeja brać z wielką ostrożnością; nie 
Onyszkiewicz do Głlinian, Hofmokl do Lubaczowa, | wiadomo bowiem, czy nie jest wytworem gorączką 
Fraenkel do Kozowy, Sieninsskiewicz Ilnicki do | ugodową ogarniętych umysłów. Oto powiadają, że 
Boryni, Wiszniowski do Przemyślan, Smolecki do į profesorom waxystkich gimnazyów tutejszych roze- 
Łopatyna, Koprowski do Potoka Złotego, Pawłowicz | słano okólnik, aby nie karali młodzieży za mówienie 
do Podbuża, Albinowski do Mostów Wielkich, Ko- | po polsku Dotychczas każde słowo w języku ojczy- 
pystiański do Turki, Buehn do Załoziec, Ochę- |stym w murach szkolnych przez giwnazysstę wy- 
dzigzko do Medenic, Jędrzejowski do Ulanowa, | rzeczone traktowane było jako zbrodnia etanu co 
Hans do Ropczyc, Chilewski do Tarnobrzega, So- | najmniej. Nowe rozporządzenie byłoby więc ulgą, 
łyk do Brzeska, Kozak do Niepołomie, Jacek do |w którą trudno od razu, na słowo panów ugodow- 


Podgórza, Swiątek do; Wiśnicza, Zając 
waryi, Wagiel do Niska, Rychlik do Dębicy, 
Bzostkiewicz do Frysztaks, Welter do Chrzanowa, 
Gruszczyński do Krakowa i Filipowicz do Dakli 
Wybory do Rady powiatewej w Brzozowie. 
Dni. 16 i 18 b. m. odbyły się wybory do Rady 
powiatowej w Brzozowie x kuryi miejskiej i wię- 
kszych posiadłości, Wybrano z kuryi miejskiej, tj, z 
miast Brzozowa, Dynowa i Jasienicy: ks, Białego, pro- 
boszcza z Brsozowa, ks. Sumockiego, wikarego z Jasi 
nicy, Wysockiego, właściciela dóbr z Jasienicy, |. 
dzierskiego, naczelnika gminy z Dynowa i Narajew- 


skiego, notarynsza z Dynowa. Z kuryi więkezych jt 


posiadłości: Seweryna Skrzyńskiego s Nozdrzoa, 
Zdzisława Śkrzyńskiego, posła s Bachórza, ks. Ss- 
łustowioza, probomacza z Dynowa, Trzecieskiego 
z Dynowa, Madeyskiego z Jabłonicy Buskiej, j 
bulskiego z Humnisk, ks. Biesiadzkiego z Dydni, 
G dla z Wydrny i Dwernickiego z Tomeszowa. 
Skład wybranej Rady przedstawia się, jak nastę- 
poje: 11 włościan, 9 posiadaczy większej własności, 
4 księży, l notaryusz i 1 naczelnik gminy, mie- 
szczanin. 

Szkoła Paschalis - Souvestre w Dreżuie od- 
niosła nowy snkces, o którym gązety niemieskie 
donoszą. Oto w Berlinie wystąpiła w jednym z kon- 
certów uczenioa tej szkoły młoda Amerykanka pan- 
na Poddie Ross, która wywołała ogólny podziw i 
NEN tną została xa niezwykłe zjawisko na polu ko- 
lor.tury. Biegłość młodej śpiewaczki w skalach, 
trylu, stakkatach i t, p. jest wprost zdumiewającą, 
nadto zaś wirtnozostwo Śpiewa łączy się u niej 
s pięknym dźwiękiem głosa, co wytwarza całość 
artystyczną pierwszorzędnej wartości. - 

Fani Helena Medrzejewska, wedłag d_niesień 
z Nowego Jorku, powróciła już zupelnie do zdro- | 
wia i podpisała kontrakt na pięciotygodniową wy- 
cieczkę artystyczną po Kalifornii. 

Ze Sokolnik piszą nam 21 bm.: Dziś odpro- 
wadziliśmy na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 
tutejszego proboszcza, ks. Romualda Stakiena. 0l- 
brsymi udział parafian, ladu z okolicznych wsi, du- 
chowieństwa tudzież inteligencyi był najlepszym do- 
wodem, jak wielką miłość zaskarbił sobie nieboszczyk 
swą kilkunastoletnią prawdziwie apostolską pracą — 
Obszerny kościół miejscowy nie mógł pomieścić na- 
wet połowy ludzi przybyłych dla oddania ostatniej 
posługi zmarłemn. Uroczystą mszę Żałobną odprawił 
ks. kan. Podolski ze Lwowa, a ks. Władysław Klecan 
prześlicznem kazaniem nezcił pamięć dzielnego pra- 
cownika w winnicy Pańskiej. Lud miejscowy, a 
szczególnie dziatwa, dla której zmarły był prawdzi- 
wym ojcem, zanosiły wię od płączu, © gdy wkońcu 
kaznodzieja porywającemi słowy żegnał martwe 
zwłoki, nie było jednej suchej źrenicy w kościele. 
Kondokt żałobny pod przewodniotwom ks. dziekana 
Piskorskiego z Prus ruszyl z kościoła na cmentarz 
miejscowy: Włcścisnie na swych barkach zanieśli 
do grobu trumnę ze zwłokami kapłana, który po 
długiej tułaczce i prześladowaniach osiadł wśród 
nich, przez lat czternaście pracował nad ich podnie- 
sieniem materyalnem i moralnem i ostatnim kęsem 
chleba dzielił wię z ubogimi, Umer? też sam ubogim, 
nie pozostawił nic oprócz niewygasłej wdzięczności 
w sercach SWYCA parafian. ; s 

Konkursa rozpisują: Wydział krajowy na trzy 
posagi po 283 zl. x fandacyi Śp. Maksymiliana i 

rauciszka Ksawerego Sjęmianowskich dla katoli- 
ckich ubogich córek mieszczan wszystkich miast i 
miasteczek galicyjskich z wyjątkiem Lwowa i Kra- 
kowa, Termin do 28 lutego rp. — Rządowa szkoła 
Ślusarska w Świątnikach na posadą werkmistrza. 
Placa 800 sl. Podania. wygtosowane o0 ministerstwa 
Wyznań i oświaty, nadsyłać do zarządu szkoły naj- 
później do 1 stycznia. - 

Sprostowanie. Wiadomość o mającym odbyć 
Się białym bala nA cele Związku Tow. dobruczynnyh 
prostujemy o tyle, żę protektorat przyjąć raczyli: 
Alfiedowa hr. Potooka i ka, namiestnik Sanguszko. 

Z Warszawy nadchodzą dcś6 pomyślne Wia- 
domeści, które jednak należy przyjmować z pewną 
rezerwą, Może być, Że 84 one prawdziwe; ale też 
być może, iż są one wypływem sangwinizmu, który 
pragnienia przyjmuje ZA Spełnione fakta. Dlatego 
ostrzegamy naszych ozytelników į radzimy z wysnu- 
waniem wniosków wstrzymać się aġ do chwili, kiedy 
wiadomości te staną się faktem potyjerdzonym urzę: 
downie. 

Pierwszą wiadomość podzję T)zjgnnik poznań- 
ski, Brgmi ona jak następuje: - 
Dzienniki petersburskie donogzą, że W stolicy 

becnie jeneralgnbermator kijo WSE hr. 
Tgnatiew i że bytność jego łączy sig z ważnemi dla 
gubernii, któremi zarządza, sprawami. Istotnie Zanosi 
się na niektóre ważne zmiany, i to nietylko W tak 
zwanych gaberniach południowoząchodnich, tl: na 
krainie, Podolu i Wołyniu, ale i na Litwie. Prze- 
dewszystkiem ma być zniesiony ciężar nadzwycZ3JN); 
który obywatele polscy w tych prowincyach ponoszą 
Od ozasa powstania w roku 1868 pod nazwą koa- 
trybucyi* 


Nie przypominam sobie w tej chwili ogól- 
nej gum 


Państwa bawi o 


y tej kontrybucyi, zdaje mi się, że Wynosi 
około Półpięta miliona rubli rocznie, opłacanych *J- 
łącsnie przez większą własność polską, i to Ww ten 
sposób, że, gdy majątek przechodzi z rąk polskich 
w rosyjskie, opłatę, która z tego tytułn na nim 04 
żyła, rozkłada się na resztę polskich właścicieli w 


powiecie, z którego zewsze ta sama gama Wp- i 
nąć musi. 


do Kal- | ców, uwierzyć, * 


e- |radczyni Frendlowej, 
Kę- terza 


Qy- | lisny i zabawek, JE. prezydent dr. Tchórznicki 


!iwach złożył podziękowanie przewodniczącej komi- 


Boże drzewko dla dzieci sług sądowy'h. 
W niedzielę byliśmy świadkami pięknej uroczysto- 
ści, Wobec zbliżających się świąt Bożego Narodze- 
nia utworzył się « inicyatywy pani prezydentowej 
Tehorznickiej pod protektoratem pani prezydentowej 
Simonowiczowej komitet złożony x pp. wiceprezy- 
dentowej Dylewskiej, prezydentowej Bauchowcj 
z córką, hofratowej Białoskórskiej z córką, nad- 
nadradcy Misińckiego, sekre- 
Lewandowskiego i adjunkta kr. Kalinowskie- 
go. Uprzyjemnienie dni świątecznych utogiej dzia- 
wie, a nadto przyjścia jaj z pomocą, oto był sel 
podwójny dla wszystkich niezawodnie równie sym- 
patyczny. Urzędnicy sądowi przyczynili się datkami 
w gotówce, dostarczeniem sukienek, obuwia, bie- 


ofiarował na ten cel kwotę 100 zł. z właenej szka- 
tuły, fundusz zapomogowy sądowy zasilił kasę ko- 
pitetu również kwotą 100 złr., a urzędnicy sądowi 
złożyli przeszło 200 zł. Za pieniądze te zakupiono 
materye na ubrania dla 150 dzieci, a panie zajęły 
się sporrądzeniem ich, W niedzielę nastąpiło uro- 
czyste rosdknie upomiaków ; nroczystość tę zagaił 
krótkiem przemówieniem nadradca Misiński wska- 
zując na obowiązki rodzinne, zachęcając dziarwę do 
pracy i pobożności, a rodziców do religijnego wy- 
chowania dziatwy. Następnie wyraził podziękowanie 
całemu kcmitetowi za gorliwe zajęcie wię dziatwą 
slużby sądowej, poczem nastąpiło rozdanie podarun- 
ków. Imieniem maluczkich w wierszowanych sło- 


tetu pani prezydentowej Tch>rznickiej uczeń drugiej 
kl.sy normalnej Leon Golss, a imieniem rodziców 
wożay Lisowicz, 

Po godzinie piątej skchoczyłą się ta piękna 
uroczystość, a dziatwa rozeszła mę do domów, roz- 
bawiona i uszczęśliwiona pakietami sukienek, za- 
bawek i łakoci. 


Wieczorek Gustawa Fiszera odbędzie s'ę w sgo- |, 


bote w dragi dzień Świąt w sali „Sokoła“. Pro- 
gram nowy. 


Polemika. Pisma warszawskie Rola i Prze- 


gląd katolicki prowadziły ze sobą obszsrną pole-; 


mikę, która zamiast wieść do porozumienia, scho- 
dziła na tory coraz niewłaściwsze. Aby więc niebez- 
piecznej walce położyć kres, napissł ks. arcybiskup 
warszawski Popiel do redskcyi Przeg ądu katolic- 
kiego list, w którym zachęca do zakończenia pole- 
miki i pisze między innemi te cenne słowa: „Kto 
ustąpi pierwszy, ten złoży dowód, iż pokój Boży i 
miłość bliżaiego więcej waży i oeni, niż zadowole- 
nie miłości własnej, jakieby nastąpiło z wypowiedze: 
nia ostatniego słowa*. 

Nieszczęśliwy wypadek. Jan Czopka, zesu- 
wacz wagonów na tutejszym dworca kolejowym, 
wskoczył na stopień wagonu, w chwili gdy poviąg 
był w ruchu, a pośliznąwszy się wpadł pod koła, 
które pogruchotały go na śmierć. Qzopko był żo- 
natym i ojcem trojga dzieci. 

Zamach samobójczy. Wczoraj rano w zamia- 
rze samobójczym zażyła kwara Solnego karyerka ze 
Stryja, podająca się jako Róża Neumark, mieszkają- 
ca od niedzieli w hotela ped „Czarnym orłsm“ 


przy ulicy Karola Ludwika. Przyznała się Że tar- | 


gnęła sią rozmyśla e na swe Życie, powodów jednak 
nie wyjaśniła. Odwieziono ją do Szpitala powszech- 
nego. 

Kuzynek figlarz. W wagonie 2 klasy nocnego 
pociagu na linii Lyon-Paryż, gawądziło kilku po- 
dróżnych, zdążających do Paryża. W rozmowie rej 
wudził pewien otyły, podeszłego wieku jegomość, 
mer jakiegoś małego miasteczka w  poładniowej 
Francyi. Między innemi opowiadał on swym tows- 
rzyszom podróży, że w portfela ma przy gobie 40000 
franków, które zamierza w Paryżu ulokować w ban- 
ku na procent, Współpodróżni, również mieszk;ńoy 
prowinoyi słuchali z zajęciem dawnych opowiadań 
pana burmistrza, tylko zasusięty w kącie wagonu 
młody jakiś człowiek, obojętny na rozmowę, od go: 
dziny smacznie już spał. Wreszcie i pan mer nozuł 
znużenie i niebawem usnął głęboko, liczni podróżni 
zaś drwili sobie jeszcze z cheipliwego pana, który 
nudził ich swojemi czterdziestu tysiącami. Tymczasem 
młodzieniec, który przedstawił się jako kuzyn baur- 
mistrza, obudził się i rozpoczął z podróżnymi roz- 
mowę, ubolewając nad lekkomyślaością swego „wuja“, 
który tyle pieniędzy trzyma przy sobie. Podróżni 
podzielali to zapatrywanie młodego człowieka. „Co- 
by się stało — powiada kuzynek — gdybym spłatał 
memu wujowi figla i za karę za jego lekkomyślność 
napędził ma  trochą Piotra?" Jeden z podróżnych 
zachęcał go do spełoienia zamiaru i radził kuzynko- 
wi, z portfelem, który mu wśród ogólnego Kmiecha 
wyjął z kieszeni burmistrza i wręczył kuzynkowi, 
udać się do wąsiedniego coupà, skąd będsie można 
doskonale ubawić się przerażeniem starca, kuzynek 
rzekł: „No, wuj tię chyba na mnie nie pogniewa, 
gdy sobie zeń zadrwią* — i z temi ałowy udał się 
do Bąsiedniego przedziału, W jakiś czas potem mer 
przebudził się. Podróżni przypomnieli mu zaraz port- 
fel s 40000 frarków. Przerażony burn istrs wpadł 
w spazmy z powodu utraty pieniędzy. Dłużej żarto- 
wad już nie było można, przeto pasażer ten, który 
por.fel wyjął i dał go do przechowania kuzynowi 
burmistrza, rzecz wyjaśnił i cały „žart“ opowiedział 
Zdziwiony znowa burmistrz dowiaduje się o rzeczy 
dotąd niewidomej, a mianowicie, że posiada kuzy- 
na. Przestrach iopiero ogarnął teraz wszystkich pa- 


„Gdy car Mikołej II w manifeście koronacyj į gażerów, gdy zostali natychmiast pociągnięci do od- 


nym zaznaczył, że pragnie zatrzeć wszelkie ślady 
powstania z rokn 1863, sądzono powszechnie, że już 
wtedy kontrybncya zostanie zniesioną. Tymczasem 
przetrwała oną manifest, pomimo iż fakty cznie wszystkie 
ślady powstania w formia karnej zostały zatarte. 
Jeżeli zaś obecnie i ten ostatni ślad ma zginąć, to 
Z pównością nikt nie posądzi hr. Ignatiewa w Ki- 
Jowie i p. Orżewikiego w Wilsie, że oni się do tego 
przyczynili. Oni osobiście potroiliby z miłą chęcią 
kontrybnoyę opłacaną przez polskich właścicieli ziem- 
Bkich, O ile nastąpi zn.esienie, będzie to aktem 0o80- 
bistej inicyatywy samego cara, który ma być prze- 
ciwnym temu ciężarowi wyjątkowemu. Niektórzy 


powiedzialności za mimowolną pomoc w 
„Kuzynek' zniknął bez śladu. 

Podatek na sułtańskie namioty. Dziś, kiędy 
tyle się mówi o finwnsach Tarcyi, nie od rzeczy bę- 
dzie przytoczyć następującą anegdotę o powstaniu 
w państwie padyszacha podatku, dotąd pobieranego 
od Żydów i noszącego oryginalną nazwę podatku 
„ua sułtańskie namioty”. F- 

Żydzi gstambnlscy prowadzili raz w XVIII stu- 
leciu publiczną dysputę o tem : kto będzie w raju ? 
Oczywiście wynikało z wywodu uczonych talmudy- 
stów, że tylko żydzi i nikt w'ęcej. < 

— A prawowierni? — zawołali z oburzenism 


kradzieży. 


utrzymują, ża pojutrze, w dzień imienin cara (18go * Turcy. 


wylosow 


Obliyacye propinacyjne. 
Listy Sanku krajowego. 


ane 


l 

Pierwszy gracz: Pan powinieneś grać w gu- 
ziki, a nie w karty. 

Drugi gracz: A pan krowy paść! 


| 


PRZEGLĄD z dnia 23 Grudnia 1896. 


— Prawowierni — odpowiedzieli żydzi, spostrze- 
gając się, że sią za daleko posunęli — prawowierni 
będą na bliżej raju. 

— A w ja iej naprzykład odległości? — badali 
Muzułmanie, 

— Będą tuż pod samym złotym parkanem, opa- 
sującym raj i wolno im będzie Spoglądać przez 
szczeliny na żydów, czego nie dostąpi żaden inny 
naród. 

O treści dysputy dowiedział się wielki wezyr 
i sam padyszach, który też zakończył spór następu- 
jącym ficmanem : 

„Ponieważ niegodni abrakamici naznaczają pra- 
wowiernym jakieś miejsce za obrębem raja i pod 
gołem niebem, przeto gsłusznem jest, aby wnosili 
corocznie podatek, przeznaczony na wzniesienie da- 
chu, któryby oałonił wiernych od słońca i słoty. 
Wielkim jest Alla i Mahomet, jego prorok !* 

I w ten sposób powstał podatek „na sułtań. 
skie namioty“. 

Stan powletrza. T. o 9 rano + 1 R., w poł. 
+ 2 R Bar. 769. Spada. Poohmurno. 


Przy kartach. 


Trzeci gracz: Ależ panowie! Kończmy partyę 
a potem niech każdy idzie do swych zajęć... 
Z humorystyki parlamentarnej. (Autentyczne). 
W wiedeńskiej Redzie państwa toczyła się dysku- 
sya nad ustawą o soli bydlęsej. Jeden s posłów 
mocno się sprzeciwiał usta wis, inny zaś, broniąc ge 
rąco ustawy, w ferworze oratorskim rzekł do prze- 
oiwnika : , 
— Dla pana jest może ona rzeczą obojętną, ale 
dla mnie sól bydlęca jest rzeczą najpetrzebniejszą, 
W salonie. 
— Niech cię to nie zraża, 
gzezę juł młodością. 
— Aleś, baronie, czyż ruiny nie są piękne ? 
Człowiek I ludzie. 
Życie byłoby niezłem, a nawet wesełem, 
Każdyby zawsze chodził z rozjaśnionem czołem, 
Gdyby nie stara piosnka (która w końcu nudzi), 
Że każdy człowiek ciągle narzeka na ludzi. 


hrabino, że nie bły- 


Repertuar teatralny, Dzis we wtorek po raz 
drugi „aó i Malgosia“, opera w 8 aktach a 56 
odsłonach Humperdincza, We środę po raz trzeci 
| „Jaś i Malgosia“. We czwartek x powadu Wigilii 
| teatr zamknięty, W piątek po poludniu o godzinie 
|8-ciej (na dochód stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
artystów aceny lwowskiej) „Gorąca krew“, kroto- 
‘chwila ze śpiewami w 5 aktach Lindana i Krenna, 
wieczorem o pół do 8-mej po raz 16-ty „Sprzedana 
narzeczona”, opera w 3 aktach Fryderyka Smetany. 
W sobotę po południu o 8-ciej „Hulaj dusza“, wi- 
dowisko sceniczne ze śpiewami w 6 aktach Adolfa 
Walewskiego, wieczorem o pół do ósmej po raz 11-ty 
„Czarodziej z nad Nilu“, opera komiczna w 3 aktach 
Wiktora Herberta. W niedzielę po poładnin o gods. 
8-ciej „Walk i owce", wieczorem o godzinie pół do 
ósmej po raz 12ty „Pumpmajor*, operetka w 3 
aktach R. Neumanna. W poniedziałek po raz 1-wzy 
„Popyshadło”, komedya w 4 aktach Jana Bzutkie- 
wiczą. — W nauce: „Szklana góra“, sztuka Zy- 
gmnunta Sarneckiego. „Amulet“ komedya Wacława 
Bawiczewskiego. „Cyrkowcy* komedya Schoenthana. 
„Modelka*, prómiertna operetka BSouppó'ego. „Go- 
plana*, opera Władysława Żeleńskiego i „Lohen- 
grin" Ryszarda Wagnera. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla pp. pre- 
numeratorów na prowincyi numer gwiazdkowy „Ma- 
łego Swiatka,* 


Jall 

„Mody paryskie“, 
najtańaze i najpiękniejsze ilustrowane pismo dla kobiet, 
| wychodzą we Lwowie od 1 kwietnia dwa razy na 
miesiąc, każdego 1-ego i 15-ego. Prennmeratorowie 


| „Przeglądu“ mogą prenumerować „Mody“ po cenie 


zniżonej: kwartalnie 90 ct., półrocznie ['80 ot., 
rocznie 3'60 ct. Prenumeratę należy nadsyłać wprost 
do Administracyi „Mód paryskich“: Lwów, ullca 
Łyczakowska Í. 27. 


Literatura i sztuka. 


* „Mały Światek*. Od roku 1887 wychodzi we 


| Lwowie pismo dla dzieci i młodzieży, które najs 
* mienciej polecić możemy rodzicom i opiekunom, dba- 


| tym o d>brą lekturę dla swoich wychowanków. Jest 

to: Mały Światek — który w dziesięcioleciu swego 

istnienia zaskarbił? sobie miłość serdeczną swych 

czytelników — a poważanie i uznanie ogółu. Pismo 
to, subwencyonorane przez Wysoki Sejm krajowy, 
jako też i przez stołeczne miasto Lwów, zasługuje 
na to w zupełności, jest bowiem radagowane ga- 
miennie i z głęboką znejomością duszy dziecięcej. 
Owiewa je przytem duch szczerze patryotyczny, po- 
zbąwiony czozych frazesów i deklamacyi, opierający 
się na czynie, na rorumnem wskazywaniu dróg i przy- 
kladów s przeazłości i tereżniejszości. Ogromną za- 
letą tego pisma jest wreszcie niska cena prenume- 
racyjne, przystępna nawet dla rodzin niezamożnych. 
| Za jelnego zł. kwartalnie otrzymują bowiem drieci 
| pięknie ilustrowane pismo wraz z dwoma osobnymi 
| dodatkami, które z końoem roku tworzą trzy spore 


| 


y. 

* Echa muzycznego, teatralnego | artysty- 
icznego nr. 51 opuścił prasę i zawiera: Na cześć 
Asnyka (z portretem). Kraina snu, (poezya Poógo). 
Niczyja, powieść M. Gawalewioza. Komedya, no- 
wela J. R, Dzwon zstopiony Gerharta H .uptmana, 
Tenor czy baryton? Rozprawka pedagogiczna J. 
| Szczepkowskiego. Mozajka włoska. Patalogia mi- 
 łości, szkic estetyczny Stan. Rossowskiego. Medea 
Borello. Angelini (z portretem). Teatr, Muzyka. Od- 
głosy. Nasi artyści zagranicą. Kronika. Dodatek nu- 
towy: Le bean Carneval, wale do tańca, Paul 
Victor. 

Numer ten został abonentom Przeglądu wy- 
|slany pod opaskami wprost z Warszawy, Przypo- 
minamy, Że abonenci Przeglądu „Mogą abonować 
Echo po cenie znacznie zniżonej, tj. po 62 ct. mie- 
sięcznie we Lwewie, a 72 ct. na prowinoyi, 


Część ekonomiczna. 


$ Targ na nierogaciznę w krakowskim zakła- 

dzie obserwacyjnym. Przypędzono na targ dnia 18 
i grudnia sztuk 512. Notowan>: prosięta — do — 
złr,; mięsne od 30 do 84 ct, tuczne — do — Gta, 
płacono za klg. żywej wagi. Załadowano do krajów 
monarchii 424 gatuk. i 
Z powodu przypadających świąt w dnia 25 
i 26 b. m, następny targ odbędzie się w dniu 28 
b. m. tj. w poniedziałek. 

§ Z kolei. Rach graniczny między Rosją a Vo- 
ralbergiem i nadbrzełne.ni stacyami jeziora bodeń- 
skiego: Bregencyą, Lindau, Romanshorn i Rorschach. 
Z dniem 1 gtycrnia 1897 r. wejdzie w Życie taryfa 
część II dla p.gyłek towarowych w wyż rseczonym 
rachu, którą znosi się taryfę dla rachu granicznego 
pomiędzy Rowyą, Voralbergiem i Lindan z dnia 156 
maja 1894 wraz z dodatkiem I. 


Listy Towarzystwa kretył. ziemskiego 


płatne 3l grudnia 
przy mujemy już obecnie jako gotówkę 


| dano 


| Włochami a Szwajcaryą w sprawie przebicia 


Felegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 22 grudnia. Cesarz udaje sią po- 
jutrze na zamek Lichtenegę, spędzi wigilię u 
córki swej arcyks. Maryi Waleryi, poczem uda 
się do Monachium do starszej córki, księżnej 
bawarskiej Gizeli, a do Wiednia powróci 28 
grudnia. IE 

Wezoraj po południu pcdpisano w mini- 
sterynm spraw tanio A traktat handlowy 
z Bułgaryą. | 

loachimsthal (w Ozechach) 22 grudnia. 
W obecności ministra kolei żeleznycb, jenerala 
Guttenberga, namiestnika Ozech hr. Corden- 
hovego, reprezentantów władz i wielu połów, 
odbyło się wczoraj otwarcie kolei lckalnej 
z Joachim:thaln do Sehlarenworthu. 

Berlin 22 grndnia. Nordd, Allg. Ztg donosi, 
że kanclerz niemiecki ks. Hohealohe wraz 
z małtonką odjeżdża dziś dn Podiebradu w 
Ozeabach i przapędzi Święta u swego starsze- 
go syna. 

Nowomianowany gubernator Afryki Wscho- 
dniej Liebert wyjeżdża dziś z Barlina do Nea- 
i polu, gdzie 80 grudnia wsiądzie na okręt i od- 
płynie ne swój posterunsk. 

Rzym 22 grudnia. Senat nohwalił ustawę 
o apanażsch dla następoy tronu i wśród hucz- 
nych oklasków przyjął do wiadomości oświad- 
czenie, że król zobowiązał się corocznie prze- 
kazywaóć ze swej listy cywilnej milion lir do 
skarbu peństwa. Zarazem polecono prezydento- 
wi wyrazić królowi wdzięczność całego senatn. 

Izba deputowanych 219 głosami przeciw 60 
przyjęła projekt ustawy o tymozasowych urzą- 
dzeniach celem wprowadzenia ładu w gospo- 
darco banków emisyjnych. i 

Imbriani postawił wniosek, wzywający 
rząd, aby zażądał autentycznych wiadomości o 
śmierci wodza powstańców kubańskich jenerała 
Maceo. 

Prozes gabinetu Radini zaprotestował 
przeciw stawianiu takiego wniosku, powołując 
się na przyjacielskie stosunki między Włochami 
a Hiszpanią. — Wniosku Imbrianiego nie pod- 


wcale pod głosowanie. A 
Sonat przyjął konwenoyę zawartą między 


Ż 


góry Simplon. 

Wiedeń 22 grudnia. W obec kursuiących 
pogłosek o bliskiem mianowaniu ozłej seryi no- 
wyoh ozłonków izby panów, oświadoza Frem- 
denbłatt, że pogłoski te zapewne z góry przy- 
jęto z niedowierzaniam, gdyż mianowania człoa- 
ków izby panów odbywały się dotychczas zwy- 
kle z początkiem okresu prawodawczego, ale 
nigdy przy końcu tego okresu. 

Wledeń 22 grudnia. Wiener Zeitung ogłw- 
sza nominacyę br. Gadenusa marszałkiem Dol- 
nej Ansiryi, a burmistrza Wiednia Strobasha 
wiosmarsealkiem; hr. Wurmbranda marszałkiem 
Styryi, a posła Serneca wicemarszałkiem; hr. 
Vettera marszałkiem Morawy a npata Koroia- 
na wicomarszałkiem; hr. Larisch - Moennicha 
marszałkiem DSzląska, a ks. kardynała Koppa 
wicemarszałkiem. 

Sotia 22 grudnia. Wezoraj rozpoczął się 
proces przaciw morderaom Stambułowa. Do roz- 
prawy wezwano 130 świadków, 

Praga 22 grudnia. Wczorajsze głosowanie 
na burmistrza miasta Pregi nie przyniosło re- 
zultatu. Głosowano trzy razy i za każdym ra- 
zem otrzymał dotychozasowy staroczeski wice- 
burmistrz Srb 45 głosów a młodooczeski wice - 
burmistre Podlipny 41 głosów. Dziś odbądzie 
się ponowne głosowanie. 

Londyn 22 grudnia. „Biuro Reatera* do- 


| 


8 


w Kasynie szlacheckim, a 20-letni restaurator w ho- 
telu George'a. Licząc na względy W. Pabliczności, 
zestawiono ceny jak najnmiarkowańsza, a pomimo 
ogromnych wkładów adaptacyi, nie podwyższono ich. 

Wobec czego tnszę nadzieję, że hotel ten bę- 
dzie dla PT. Przyjezinych najmilszym przystankiem 
1 miejscem «wypoczynku we Lwowie. 

Z wysokiem poważaniem W. Ziołecki, 


Dr. Jan Papece 
sekundaryusz eddziału chorób skórnych i wenery- 
, cznych szpitala powsz. we Lwowie 
ulica Piekarska 1. 4 I-sze pietro. Ord. od 3—5. 


A m, 


= BE 0. świ 2 żpajięst z W. 
.. P. Adolf Pokorny, magister farmacyi, właści- 
ciel chemicznego laboratoryam we Lwowie przy ul. 
Wałowej 1 15, wyrabia obecnie wodę kołońską, my- 
dła i perfumy w tak wybornej jakości, iż w istocie 
grzechem jest kupować zagraniczne. Woda koloń- 
ska p. Pokornego nie ustępuje w niczem importo- 
wanej, a jest przytem znacznie tańszą, 


Specyalista w chorobach uszu, nasa, gardta I krtani 


Dr. Zygmunt Spalke 


b. asystent - demonstrator kliniki chorób uszu prof. 
Grubera, lekarz kliniki laryngologicznej prof. Btórka 
w Wiednia ordynuje od Il-12 I ed 3—5 ulica 
Gredzickich |. 4, plerwsze piętro. 


Lekąrz chorób kobiecych i akuszer 
Dr. Leopold SCHELLENBERG 


b. operator kliniki położniczo - ginekologicznej prof. Ohro- 
baka we Wiedniu, b. asystent król. kliniki chirurgicznej 
prof. Mikulścsa we Wrecławśu, b. lekarz kliniki cho- 
rób wewnętrznych pref. Nethnaugla we Wiedniu 
osiadł we Lwowie 1 ordiynuje przy 
uli. FCopernika 1 22 od 3—5 po port. 
Dla ubogich od 9—10 przed południem bezpłatnie, 


M JONASZ 


Dom baskowy i kantor wymiany 

we Lwowie, al. Jagiellońska l. 8 

kupujes i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 

osy i monety po najkorzystniejszych cenach 
EE PROMESY "erę 

do ciągnienia 2 stycznia 1897 

"ua ausir, losy kredytowe po sir. 5.50, 

Główna wygrana 300.000 koron. 

I do ciągnienia 5 stycznia 1897 

na 3 pr. losy austr, Zakładu kred, ziem. lI emisyi 

po zl. 2. Główna wygrama Koron 100.000 


„Uprasza „Się o wczesne zamówienia, gdyż na 
2 dni przed ciągnieniem, z powodu wyczerpania xa- 
pasu, zlecenia z prowincyi nie mogłyby być wykonane. 
CoO O 9 


— 


, j 
| Rok założenia 1853, 
| Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firma : 
AUGU3T SCHELLENBERG I SYN 

| Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1 w gmachu 

dyrekcyi gal. Tow. pdiwogo ziemskiego 

poleca 


PROMES Y 


do ciągnienia 2 stycznia 1897 na losy kredytowe 
po zl. 5 50 wraz ze stamplem 
Glówna wygravn xłe 150 006 
Oras 


LOSY NA SPLATY MIESIĘCZNE 
poi najkorzystniejszy:Ri warunkami. 


Wydawnictwo g-zety lssowań „Nadzieja, pre- 
numerata rozna zł 17), ma prowincyi złe 1.80. 


~ RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH ` 
obowişxujący k dniem ) maja 1896 (ezas irodk.-europejaki) 


nosi, że nie prawdziwem jest przypuszczenie, iż| Do Lwowa przy Botiągi 
rząd angielski przedłożył mocarstwom nowy pro- chodzą ; —- s 
jekt reform zaprowadzić się mających w Turoyi. a osobowe 
SaLlsbary zaproponowal morarst' om tojg Krakowa Wiednia || 19] 1 3.5 |6.55 | 9.30 
tylko, aby ambasadorowie rezydujący w Kon- | wise” E10 | 1.30 |8.45 | s.ss | 6.55 | 9.20 
stantynopolu wspólnie ułożyli sprawozdanie o | Mmany 4. przta Tarnów ai 9.30 
sytuacyi w Turoyi celem przedłożenia go wasy- | "sie piwa Dia" | 
stkim mocarstwom. Ta propozycya Salisbury'ego | e?ówkt przes EA 
została przyjęta. i x Obabówzi pras Rze | | | 17% 6.53 
Petersburg 22 grudnia. Ministerstwo ko- | x Gzęgniki pruon pras’ | 719 | 130 
munikacyi posia.owiło zbadsć w przyszłym |; "ZE rui przes| 7 | 1% 25% 
roku przeszkody, stojące w drodze żegludze na | Jaraiam . A WA POT. ski 
Dniestrze między granicą austryscką a mia- an raaa By 
stem Mobylewom. A Z Mesö Sica ijma| 77 550 8.45 | tui 9.30 
Waszyngton 22 grudnia. Komisya senatu | esta przax Przemyśl | _ 0.45 
i h Z Lawoosmego, Poastu- Gas 9.30 
dla spraw zagranicznych odroczyła swe dalsze | wiszolcza, Minnean | _ uk 
obrady na po świętach i przyjęła wniosek We- U EE przes i Teie 
sta, orgckający, ša tylko kongtesowi przysła- | £ Oùyrowa przes Btryj | — tm | ne 
guje prawo nznania niepodległości Kuby. W ten | * rdrósmesz, Metnaze 
sposób kwestya kubańska na razie ustąpiła z) usu. Rerhomabu, 
porządku dziennego. Śkopoteo dowie: d 
= HOTEL Ż Ż LJ Mitran Onorskoma F - 
OR À. Bopowa, Bi Kams) 
Lwów — Plac Maryacki. a luka, Radomas; | 7 ża 
Przyjechali dnia 21 grudnia. M i J. hr. Po-f poję ms wama, 
təccy i dr. K. Kobrynieo z Brzeżan. J. Boczkowska |  Posenityna. a, | — «19 
z Podola rog. St. kążyński z Zwłacza. K, Schnel |  kazasa, Nowoaleliov, 
z Ustyanowy, A. Przedrzymirski z Woli Małnow- | Osea ia oerion, 
skiej, E. Scots z Ropienki. F. br. Loewenstein, O. f Kimponnf™ SEa ARE 4 
Glaser i W. Hechier z Wiednia. g Bokala I Jaroałamik . 
Pa x| Z 2.13 sas 
HOTEL EUROPEJSKI. Pinokio a Bros u londi k 
ALBER: BZKOWRON. £ Podwotoczysk 1 Bre- | 7 TAS | 465 
Lwów — Plac Maryacki. r ZUR zwa ndj kino 5 0 
Przyjechali dnia 21 grudnia, K. Jaworski | Ze Lwowa odcho- 
z Ostrowczyka. J. Wilkoszewsxi z Tarnobrzega. N. dzą do: 
Chełmicki z Stanisławowa, Dr. S, Horowitz s Wie- Krakowa, Wiednia Wro- 
dnia. G. Ochs z Bonny. J. Myszkowski z Stachna, | waonawy miaa = il aan | amo |iroe|ao | uu |6.45 
S. Lekczyński z Przystani. K. Pasakas s Kolanki. Giabówki po sh rzogik si 11.00] 4:48 6.45 
W. Se.bert z Wiednia. Dr. K, Mieroszewski 3 Kra- Gzabówki praos Rzeszów Ś GU " 
kowa, i Ma raz) PN A - Hi » 
p SEP Tory TYCZY WWIE? TEZIE PY TE Obrona Śok, re ~ | 150 40] doń 
| = A az „Jtymanowa przeć 
IN adesiane. eme aie a | — 4.40 | 9.55 | 6.45 
RE Gy nie ‘bi Ławoczośo, Lonkaona, ~ 4.40 6.45 
8 e erze t Miakolosa, Faastu prz. 
je” aia paa e odpowiedzialności. Ea 3 ZEM HOE one 5.22 7.23 
E= u — przez fitryj , A 
Jhyrowa przez Stryj <> 9.85 | 7.32 
HOTEL IMPERIAL" liskan, Jas,  Mukara - 5.32 
" usto, Huala Kü 
| Lwów, ul, Trzeciego Mają 3, zas: e ras 
Mam zaszczyt zawiadomić W, Publiczność, że RT pdg sko 
po rozwiązania spólki, sāk gmach, jak i sam hotel | "Grayn i Bornomaita | 
objąłem na wyłączną własność, W dobrze zrozumia: f kaśd. poniedz, xadow, 
i MERO ro wszelkie dotychczasowe bra- LET Ea e "SE 
ki i niewygodności, a pod kierownictwem architekty |  gorsmezó, Kunpol. | _ 3% 
i 1 lizkem. Jaa; Bukar., 
WP. Dolińskiego cały budynek wewnątrz swoim roz- miara Karasa Pa 
kladem ę urządzeniem zmienił gig do niepcznania. e PT ` à 7 = 
Wszystkie pokoje gościnne gruntownie odnowiono, Bokado egion 
wytapetowano, nowe umeblowanie i pościel etc. R. b f ri G 7.90 
z pierwszych firm dostarczono, Nie szczędziłem wkła- | paw: | Brodów, ui dw. gos | 2:19 pa: 
dów, gdzie tego CZYStoŚĆ, wygoda i wzorowy porzą- | Janowa * . - « « : - “| 2.05 TiSo 


dek wymagają, tak, że hotel ten dziś pod każdym 
względem do godności pierwszorzędnych hoteli earo- 
pejskich podmesiony został, Hotel ma do dyspozycyi 
Wysokiej Publiczności 80 pokoi w cenie od 80 ct. 
wyżej; remizy, powozy; wedle wszelkich wymogów 
urządzone łazienki, doskonale dobraną słażbę, dobrze 
zaopatrzoną piwnicę, Restauracyę i kawiarnię hote- 
lewą objął p. Antoni Cieślik, kilkuletni kachmistrz 


przy zamianie 


Uwaga: Godziny drakowane grubarmi liczbami oząa- 
czają porę Bocną od 6 wieczorem do godz. 5 m, 5) ramo. 

W biórze informacyjnem o, k, austr. kolei paźstwo- 
wych we Lwowie, al. Trzeciego Maja l. 3 (Hotel in perial) 
jest sprzedaż bilstów strafowych, tazęknych, dowolmis zesta 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf Í rozkładów jazdy 
w formacje kieszonkowym. lInformacya w sprawach tarr- 
fowych i przewozowych, Czas krodkowo europejski różni 
nią od czasu lwowskiego o 86 minut. Godz. 12 czas śroś- 
kowo europejszi =— godz. 14'36 zegarn podlag lwowakiego 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zmiana lokalu 


Magazyn Nowości 


E MACHAYSKIEGO 


przeniesiony z placu Maryackiego 
na róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja 
obok hateluglmperial SM 


poleca po powrocie ziParyła, Londynu, bogato zaopatrzonyj 
skład towarów. 


"Teatr hr. Skarbka. 
We ścudę dnia 28 grudnia 1896 


goicinay. w ynięp „BŁAWATEK: 


Zofji Kozłowskiej i Gabrjela Gór kalendarz dla Pań i Panienek 
sktego: na rok 1897. 


J as i Małgosia do nabycia wa wszystkich ksiegarniach Ce 


jna 50 ct.ze złoc. brzeg. 70.ct. Po przesła- 
(Hänsel uud Gretel) 


niu 56. ct. lub 76. ct wysela franco Druk. 
Manieckiego — Lwów Hotel Żorża. 
opera w 3 aktach a 5 odsłonach Engel ~na 
berta Hum; erdincka. 


Z pepertuaru npery nadw*rnej w Wiedniu „Syriusz“ 


OBY: Wyborne kakao :/, Ko 1.90. i wy-| 
Ci émienita czekolada ‘|, Ko 50 ct. Buma 


Piotr miotlarz Górski > sA: 
aejprzedniejszy but ‘|, litr. złr. 8, 2, 1.50 

Pią rada, iego żona zę Koni ak kuracyjny but. 180 i 
Malgusia | ich dzieci Wolonska poleca _ 8 | 

EATOWDICA Kasprowiczowa p 
Duch nocy Bronikowaka Artur Kościcki 
Duch rosy Fliszewaka Lwów. 
Czternastu aniołów, Michał Archanioł, 


dzieci, duchy, pierniki Rzecz dzieje się 
w domku, w lesie, przad domem czarow-! 
nicy i w niebie. 
W antraktach powinno sie palló nog -| 
opali, „wieży transport herbaty rosyjskiej 
papierosy tylko z tz erozy tylko z tutak Niomojowskiego |, Moskwy jest już w handlu, unica Try- | 
Rp ` |banalska 1. 1. B. Szabłowski. 1—3 
è | aona w średnim wieku, wykształcona 
á I wagłatka bezdzietoa, (m3ż prowadzi skiep), 
ŻZdumiewające l psaukuje miejsca do ssmoistaeze prowa- 
Kompletny sortyment do ubrania daenia zarządu domu, kamienicy lub re I 
Bożego drzewka, 
100 sztuk tylko 2 złr. 
poleca S. W. Niemojowski 


alności Może prowadzić wszelkie kore- ) 
spondencye, załat siać wszelkie komisy wa | 
Lwów Teatralna 4d, Jagielońska 
6. Olbrzymi wybór świcidełek, 


Lwowie, tylko za pomieszkawie. Adres H.i 
H. poste rest:nto, główna poczta Lwów. | 

Fertrpiam najnowszej konstrakcyi 

lichtarzyków, świeczek eto, Salon Statz, fabrykaut pierwszorzędny, bo- 
Ceny xdomiewająco niskie gaty w tonie, tanio do sprzedania, Tea- | 

Wysyłka na prcwincyę za za- 

liczką pocztową, opakowanie gra- 
tis, Przy sakupnie do 10 franzo, 


Rysprzedaż 


2 piatio, drzwi 12. 
Miód pszozelny patoka w 5cio kilo- 
Wych blaszankach franco blaszanka i 
bez blagi konkurencyjnej 
niżej cen kosztu własnego 
tylko po koniec grudnia b. r. 


poczta, oferuje Zarząd pasieki A Krali- 
skiego w Jezierzanach cbok Czw 
w osobnym lokaln obok mego magazym 
plac Halicka l. 2 - 


Słuchacz Il r. filozolii poszukuje 
lekcyi w miejsc”. Adras Filolog, poste rast 
Lwów. 1 1: 


po cenie 2.80 za zalicska - 
Domek ©'egincko i trwale zbudowa 
ny tanio do sprzedania, gotówki wystarczy 
2000 złr Wiadomość u zegarmistrza p 
Komorowskiego, Aka amicka 5- 6 
Najnewsze „Walce akademickie" na 
r. 1897, bardzo melodyin: i łatwego uk'a- 
ou na 'ortepiaa opuściły prase, do naby- 
cia po cenie 40 ct, (pocztą 46 ct) u na- 
kładcy K. Korsyniowakiego we Lwowie ul. 
sykstaska 30. 1 2 
5 pokoi, przedpokój, kuchnia i spi: 
żarnia I piętrze zaraz do wzpniacia, mlie 


poleca Kałecze 1 10 | -5 
i Młody człowiek, przynajmniej z ukeń- 
A. Krzysztofowicz czonem mikese gimnazyam, zada” ja 
raz zajęcie biurowe «B AAA. poste 
AAKATY, aS ów. 1-1 


Gtobeliny, Dywany, Ekramy, "a. Wdowa w średium woku possuk "je 
rawa"y, ChedaikiLa mbrekiny, posady do gospodarstwa u kie za =dow- 
Hafty różnorodne. Kocyki,|a BoA sis Ch kachnią ka 

0 J. A. dras P 
Kołdry szyte, Firanki, Fortje- Guwerner francuzki, doskonale po- 
ry, Szaliki dekoracyjne, Mate-jieco»y zaraz „do — AA za = 
rji, Pluszu, Serwety, Hepy najkosztów drog!. Agen'e Ineraat'on:'e, Mwe 
łóżks, Faterka pod łóżta Itd. de Sikorska, Kraków, Hotel Saski 1 8 

Ż Y Bardzo piękne rrei 


WERYBY E 


e 
sprze”awaó bedzia w dniach  przedświą-|f4 


y 


pee 


tecsnych pcesgwassy od ?2 grudnia taniej 4 
WoE Widczkowe wyroby 
BACZ SKIEGO $ r , 
a zę mk EZ E 
wie. p 


B j cze z małym zyskiem poleca 


handel 


EDWARD SCHILLING 


WE LWOWIE 
we Lwowie Halicka 16. 


Newości 


na upominki gaiazdrowe 
dla Pań, 


Panów i dieci, po cenach 
fabrycznych polecają 


Górski i Szydłowski 


Lwów plac Ma"jacki 8 


l Prawdziwe norweskie 
Łyżwy ds blagania po śniegu 


dla pań, panów, dzie, wojaka. myśli: 
wych, strasy leśnej itp. w na 
wykcńczenia po 


złr. 8, 10 i 12 dostarcza 
główny magazyn broni 


S. PIEŁECKI i Ska LWÓW. | 


słysy Bodykiiejł indu Moa A z zał 
oleg. > E twe eg” Damen ! Herren |! 


QOeyie stalowe w koztałcie liiery H, Durch meine 18 jahrige Thktigke'n auf 
Nr. 1 zir. 4. 50. Nr. 2 złr. 5 za 100|iiessm Gebiete, bin ich mit reichst» und 
sztuk; Dzwonki do saú „(na chomonta)jvornehm te Famillen in Verbindung. Yor- 
zir. 1, 1'50, 2, 2.60 i 8. Prsyrządy|gemerkt sind 3,000 Anträge aus Oester- 
do ratowana bydła w wypadkach dławie-|reich Ungarn, Ra's Deutsch a. England, 
nia' wzdęć itp. (w ksztalcie rury z drutu|Vermogen vom 1.000 fi. bic 5 mfilion. 
stalowego) po sir, 6. Nożyce do strzyże |Aristokraten, Oftiziere, Gutabeniizer, Be- 
nia bydła po złr. '.65 i 2.25: Diamenty|amte, Kaufleute, Iudustrille dia ernste 
de krajania szkła po zir, 1.80, 250, 3 i4 jAbsichten zu*eirmen haben, wend'n sich 
Kasetki z narzędziami „dla dyletantów pojan Zefie Batori Budabest Kötyösgaase 10. 

złe. 3, Bat 8i 10 Deutsche snfrsgen werden gegen Filnsen 
> Í dung von 1% ks. in Briefen unter stren 

PIOTR CHRZĄSTOWSKI ste: D'saretion beantwortet + 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul -s 

By 1 (naprzeciw Katedryj. 


+ 14 
F Y 

Pożyczki 
od 500 xir. w górę na kredyt osotowy, 
nisko oprocentowane, na kredyt osobowy, 
mogą otrzynać Panowie P T, właścicie'a 
dóbr, domów, Damy, Urzędnicy, wyżsi Ofi- 
cerowie, Pensom:ści, Pensionistki Zgłe- 
szenia listowne pod „Palermo“ post. rest, 
Lwów. Anonimy zostan bės odpowiedzi. 
Brylanty, kolorowe kamienie opraw- 
ne oraz tanią biżaterję i srebro chinrsk © 
nadająbe się na podarki świątec'ne poleca 
handei jubilerski W, L R«.eckiego pasaż 
Hansmana | 7. Okasyjnie spinka polska 
i agrafa z smaragdami oras koronki bruk- 

selskio tanio. 1 8 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. 


Biur»n staroły'ne, 
wiga automatyczna 200 kl. 
sprzedania, ulica Zamarstynowska |. ll. 


piec Geburt a, 
pralnia de 


Lokomobi'e przewozową Fżywzną, 
w dobrym stanie kupi sgarsad dó*r Gsra- 
jec, pecata C eszanow. 4 6 

Bydze kiszone wya ław tarylecnk 
5 kig. za pobraniem 2 »łr. franco Jolia 
Markowski, Ujście ruskie, poczta Uście 
ruskie. jk 

Wyburmy  pasziet stresburgski po 
1,50 tyryBka fumtowa x truilami po 4 zł. 
Bulien parą gotowany z dziczyzny i 
drobin kilo po 6, 6, 750i 10 Dwór Łap 
szyn Brzeżany. 2—4 

Cem'ralme bióro pośrednictwa C*le- 


| 


|| 


jiepszym i 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 
, "apilki úlubne srebro stoło- 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
oraz wuzelkie biżuterye 
poleca Jan Jarzyna 
jubilar, Lwów, Hotel 
veisi 


Kaa t (NAOKO sM, CESE 

CHUSTKI batystowe i jedwabne w wiel- 

„kim wyborze począwszy od sł. 8, 4, 
6 za tuzin do naicieńczych, 


DLA DAM 

NAJMODNIEJSZE szkockie peleryny 

(Scotland Capes) w różnyrh kolorach rch, 

PATETOTY nsjsowsze począwszy od| CZAPECZKI futrzane zł. 2, 8, 5, itd. 
zł. 16. Kapelusze filcowe. 


"PRZEGLĄD z dzis 28 grudnia 1896. 


kiwa i angielskie zł. 1'50 

SKABPETKI angielskie tuzin zł, 5, 6 
i 8, wełniane i jedwebne w wielkim 
«=yhorze. 


ROTUNDY z angielskich materysłów | WACHLARZE francuskie zł. 2, 3 5. 
zł. 20, 24, 30 oraz futrem pod zyte| 6 itd. z perłowej masy z koronkami 
yl 60, 80 zł. 20. 24, B0, 40, 60, 60, z piór 
SPODNICZKI wełniane zł. 4. 6 itd. je-| strusich zł. 8. 10. 15, 20, 80, 40 do 
«dwabna podszyte Aanelg zł 10. zl 60 w wielkim wyborga. 

——— | NAJMODNIEJSZE kapelusze Habiga 
OKRYCIA balowe, chustki i szale szne AJMODNIEJ Ewie 


Habiga 
e A francuskie i styryiskie loden zł. 8, 5 
` lowe i jedwabna w wielkim wyborz y ? 
po aensch bardzo przystępnych A I i kapelusze atłasowe 
GORSETY francuskie x prawdziwemi | KOSZULE białe po zł. 2'50. Kołnierze 
fischbinami białe zł. 66", popielate| najnowsze tusin zł. 240 i 8 Man 
zl. 750. ch-ty tazin zł. 4 20 i 4.80. 
SZALE anielskie Hymalaya i szkockie | BARDZO wielki wybór krawatów an- 
po »ł. 10. 12. t6 itd. gielskich i wiedeńskich po bardzo 
POŃCZOTHY Czarne parą ct. 75i1|_pivkich cenach. l 
sł itd., »ółjedwabne i jedwabne, czar- | CACHENEZ wełniane i jedwabne w 
` ne i kolorowe, wielkim wyborze. 
. mag za DOM SEAT 


G. B. G. 


E. HERTER 


Lwów. ulica Sykstuska l. 17. 


Przy zamówieniach miejscowych od 20, 
zamiejscowa od 25 butelek. BF 


COGNAC 2 zir 
RUM JAMAJKA, WINA: WEGIERSKIE 


białe i czerwone 
po bajecznie niskich cenach tylko -przed świętami 
jedynie 
w drogusryi pod Czerwonym krzyżem 
we Lwowie plac Kapiiulny è. 


-e mm M W 


Vyborne Wino stołow 


białe i czerwone 47 ot. za litr jak również we flaszkach */, litra 
po 60, 70 i 80 ot. poleca 


0. T. Wincklera Syn, Lwów 


ulica Teatralra 7. 


Na drzewko 


pierniki, cukry, obarzanki i precslki 


z 39cio krotnie odznaczonej parowej fabryki 


I] H. Czyńskiej przedtem L. Czyńskiego 


w Jerosławiu, 
do wabycia w składach własnych we Lwowie ul. Halicka 8, 
Akadsmicka 12. W Krakowie Sukiennic 23, jakoteź w wszyst- 
kich znaczniejszych handlech korzennych. 


mE) E Mo 
Nowo otworzony skład płócien korczyńskich 


Tow. kraj. dla handlu i przemysłu 
We LWOWIE, ul. BATOREGO 10, (naprzeciw gm. sądoweg *) polena 


WA GWIAZDKE wielki wybór garniturów, rerwet 


w cenię od 120 i wyżej. 


Dyrekcya. 


Nowsść | Probierz cierpliwości i gra towarzyska 
„IKOTWICA*. 
cenniku. 


Bliższe szczegóły w 


— Nają już Pańskia dzieci jedną 
ze sławnych kotwicrnych skrzyne « 
budowlanych 2 

Tak! Bobrze. to niech Pan 
każe sobie przysłać jak najpredzej 
najnowszy cennik, podług k órego 
redzie Pan mógł sobie wybrać ed- 
powiednią skrzynke dopełniającą. 

Nie! W takim raze najwiek- 
szy c av, aby Pan kartą k>raspon" 
dencyjną, pisara do F Ad. Richter 
i Ska w Wieduiu, I. Op "ng, 16, 
załądał przysłania czanika, giyż w 
bogato jlustrowanym tym cenniku 
znajdzie Pan nietylko opis skrzynek 
budowlanych i nowago alepsznne go 
nystewn dopełnień, ale i liczne łiaty 
dziekczynna wielce uradowanych ro- 
dziców, którzy wysoką wychowaw: 
czą wsr'ość kotwicznych skrzynek 
bułeslanych a własnego doświad- 
czenia poznali i pałeżycie ocenili: 


Nabyć je mrżna po cenie 40, 75. 90 ct. aż do 6 słr i wyżej we wszyst. 
kich lspszych stłepach z zabawkari. Kupować należy tylko skrzynki / 
z oshrońną marka „Kotwicą*, gdyż wszystkie skraynki bez tej marki ko- 
twicy są nieprawdziwe 
- F. Ad. Richter 8 Sza. ; 
Pierwsza aust yacko-wągierska c k uprzywilejowana fabryka skrsynek budo- 
wlanych. - Skład : I. Operną 16. Wiedeń. Fabryka: XIIIJ1. (Hietzing). Ru- 
dolstadt Turyngi:). O.ten. Rotterdam, Loniyn. New-York, 215 Pesrl-Street: 
Nowość! Probierz cierpliwości i gra towarzyska „Kotwica“. 
Bliższe szczegóły w cenniku, 


niezrównanej dobroci wódka 'cała flaszka 1' złr. 
pół flaszki 50 et. do nabycia w handlu 


Leonarda Soleckiego 


we Lwowie, Batorego 2. 


i Dla uniknięcia naśladownictwa, korek, kapsla 
i etykieta zaopatrzone są marką ochronną i napi: 
sem „Lisonardówka”. 


Handel Herbaty i Kawy 


EDMUNDA -RIEDL 


we Lwowie plac Marjarki I. 10. 
poleca „Poleca najlepsze gatunki 


HERRATĘ Ka WY 


s o smaku czysto aromatycznym, któ- 
zbioru majowego: 


Ua ei Congo p 
OE znk. *" [Portorico o. . - . 

„ Zbiór majowy 8.— |Cyba grauboziarnista 
Kaysow czarna . . 4.-- |Caylon zielona x 
Melange de London 4.—) » „ przednia . 
Wysiewki herbat . 130) „ B b. siar, 10.75 
Wysies ka najlepsz, m perłowa . . 10.75 
" Berbat .« . „ 16(iMocca arabska aromat. 10.75 

|Jawa złota "Er 
Opakowania n'e liczy się, 
Zamówienia z prowiacyi wysyła się odwrotną pocztą, 


„Papier z tabrymi Fijałkowskicn w Białej, 


pół kg 


1.08 
1.08 
108 
1.08 


1 


tek, pul 


——— | 


re rozsyła franco opłacone do każ- 
sl. 1.60 dej atacyi pocztowej 4%, kg. w wo 
z» reczku 


TORBY do podróży próżne, oraz 3 u- 


| niskich ce- 


na pieniądze po bardz 
nach. 


zł. 24, 80, 40, 50 


rządzenierm po 
do 120. 


WI 


KAFTANIKI i spednie filď’acose wel- 
nians Dr Jāger i jadwahna. 

KOŁDRY szkockie i pledy angielskie 
całkiem nowe wzory po sł 10, 12, 
15, do najlepszych w wielkim wy- 
borze £ ' 

PARASOLE w wielkim wyborze po zł 
RAE 6, 8, angielskie po zł. 10, 
1 


WIEKI wybór najmodniejszych Issek 
BRZYTWY, scyzoroki i nożyczwi an- 


KALOSZE rosyjskie 
WYROBY frsncuskia z brązu Zegary 


WYROBY z porcelany frsncustieji sa 


przemioty do dekoracyi salonów. 
FILIŻANKI saskie do herbaty i kswy 


w YROBY se arkła i drzewa. 


z 
1 
n 


i kandelabry Etażerki. Kupy na kwia- 
ty i bilsty, garnitury na biurka ka- 


d 


ALBUMY w wielkim wyborze całkiem 
nowe wzory od praktycznych tanich 
do brgato ozdobnych po zł. 20, 30, 
40. 50 do 60. 


rarr 


ELKI stład rekawicsek znanych 


dobrego g=tunku na 4 gaziki po zł. 
50. 1-60 dłagie na 6, 8, 10, 19 do 
ajdłaższych balowych. Rękawierki 


męzkia angielskie gla'ca, jalon”ove 


n powożenie, nolowania ‘td 


łamarze, lichtarze itp. przedmioty 


skiej. Wazony i jardynierki i różne 


praz ta'erzyk deserowe ładne i tanie. 


gialskie. 
SZCZOTKI, szczoteczki, gzzebienie, 


SZAFKI i komodki rococo, machonio- 


we brązem ozdobione, 


wszelkiego rodzaju gąbki i lusterka, 
WIELKI wybór angielskich portmone 
arerów portcigar i ~ oreczków 

JE A M - i 


zany LS 


B. G 


= ilzner Pilzrner Pilzrner 
w oryginalnych beczkach po | Leżak i wyszynkowy 
i, 14 a Hektolitra (Liagerbier) | (Schankbier) 


przy zamiejscowych od 25 batelak znaszny rabat. 
Zwraca się uwagę na markę ochronną G. B. gdyż istnieją naśladownictwa. 


NAJMODNIEJSZE małe francuskie me- 


ble t j. taburety i stoliczki bardro 
oryginalne, 
215% 


l nis 


Wielki skład prawdziwej parfume- 


ryl francuskiej I angielskiej 


tylko z fabryk renomowanych zagranicą 


SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ. 
po ct. 50, zł 1, 15018. 


Ceny bardzo przystępne. 


„Zamówienia zamiejscowe uskntecz- 
ją sie odwrotną pocztą. 


Reprezentacya browaru związkowego w Pilznie 
E.IIERTER, Lwów, Sykstuska 17, — po'eca z marką 


D m 


Wysyłka bazołatna do 


G. B. 


Eilzner 
butelkowy Export 


nalawu orygina'nego 


UHUJLUJH "3 


"I "I EĄSNISĄŚS vopi 'MOM/T 


demu w miejsou od 10: 


mjm wyborze 


C. i k. uprzyw. i odznaczona ia 
bryka Maraskinn 


naj'epszy, najzdrowszy, najsłiw- 
niejszy żołądkowy likier świ-ta 
jest i 


VLAKOV 


sławna na cały świat 
specyalność. 


Jedyny wytwórca R. Vlahov Zara. 


"Kusmoqo1dfm 'Kuozopstagop 


Gzpwąm "4 I *o zezid I J99] 4 m AuorzoTeuńg 


Kto ohose żołądsk w zdrowiu ìji 


pije ten |; 


sile utrzymać, niechaj 
sławny na cały świąt wyłącznie 
z roślin w Dalmacyi wyrabiany żo- 
łądzkowy likier, który jest do na- 
bycia w wszystkich lepszych han- 
dlach delikatesów, korzeni, ou: 
kiernisch i kawierniach. 


Artur Kościcki 
(SYRIUSZ) 

Lwów, ulica Zamarstynowska I. II 
(dom własny) ulica Trzeciego Maja 
liczba 2. 
poleca wprost z Ameryki wybor- 
ną kawę pół kilo zł. 1. — Naj- 
lepsze herbaty pół kilo zł. 1.50 
do zł: 6. — koniak kuracyjny 

butelka zł. 180 do zł 6. 
Majtańszy nakład towarów 
antycznych | mechanicznych g 

B. Kopernickiege 
2 wa Uwowia piae Halloki lir- na 1 


L kulary 
= |ornaty, 

barometry, ciepłomierze, mikroskopy. lnpy 
kompasy, tańmy miernicze, rajscałgi itp 
Urg mie dzwonków elektrycznych 
Zamówienia z prowiacyi załatwia panktu 
alnia odwrotną poczią, Wsnalkis napraw 
najta”"ef i uqirvealaj 


kowerta kowerta i 
po 5 po centów j 
Swieczki. lichtarzyki tuzin 5 centów i' 


wszelkie ozdoby na Boże drzewko w olbrzy- ; 


poleca msgazyn firmy 


„awe Aa 


Na święta 


oryginalnego napełniania 
Mam zaszczyt zawiadomić niniej- 
szem Szanowną PT. Publiczność, 
że przy nadchodzących 
SWIĘTACH 
zaopatrzyłem mój skład w wiel- 
kie zapasy 


PIWA BUTELKOWEGO 


z trzech najlepiej renomowa- 
nych browerów a mianowicie: 


"Włosy aniołków 
Kauczyński et Oberski 


Lwów, ulica Karola Ludwika l. 7 filia ul. Halicka l. 6 


UWAGA Sprzedawane w nasctych magazynach wło- 
sy aniołków po 5 centów eg potrójnej ilości w porównaniu 
do innych sprzedawanych w różnych handlsch po 3 i 4 ct. 


- | Mleko- 


„Romano Vlahov Zar” | Piwo wystęła w butelkach 


niezbierane dostarcza Zarząd dóbr Kawie- 
nopol we Lwowie do domów po 7 centó* 
od litry zimą i latem. Ńmietauka po %6 
centów lit-g. Zgłoszenia poste rentante 
Lwów pod adresą „Ka%ianopol*. ~ 


Łyżwy: 
Halifsx dobre paʻa 1,70. 
Helifax bardzo dobra, statowe noże 1 70. 
Eh s szerokiemi nożami, polerowana 
zł. 
Halifax niklowane z wązkiam! nożami 3. 
Halifax niklowane z szerokiemi -nożami 


ualifox damskie niklowane 1.30 
Halitx damskie niklo vane 250 
Halifax systemu „Jackson Haines“ niklo- 


Piwo okocimskie 

z browaru Jana Goetza 
w Okacimie 

Piwo pilzneńskie 
z browaru akcyj ego 
Piwo lwowskie 

z browaru Lilienfelda I sp. 

i anra'zam rajuor”e'mlej, iżby Sza- 


nowna P, T. *tsbliczmość z chołała 
zamówienia rwo uskuteczniać 


na parę dni naprzód 


aby dostawa do domu -w naleł;tym 
czsale mogła byś mskuteczniong. 
O liczne zamówienia uprasa uniłony 


8, Wieser 


główny skład piwa butelkowego 
we Lwowie 
ulica Sycstuska liczba 14. 
(Telefon Nr. 149). 


Z 


Masło solona ` 


zopełn'e ówioże. pierwszej j:ko'ci sprze- 
daja w furkach 25 klg. po cenach bard"o 
przystepnych. Zarząd gospodarstwa mle 
cznego w Furec kowej pocvt4 Krościenko 

koło Chyrowa. 


Znakomite 


PIWO MONACHIJSKIE 


„Lówenbrau” 


polecone prez 


wszystkich lekarzy 


zawsze na składzie u 


E. HERTERA 


ul. Sykstunska liczba 17. 


wane 5 50. 
„Jaakson H ines“ niklowane 5.50 
Paco Haines” niklowany wklęsłe noże 
6. 
Merkur „Helvatia* „Primus* zwykłe 260, 
„Moerkur* nitlowane z szerokiemi noża- 
mi d-razkie 5 zł. 
L-żwy damskie nie viklawane 1.30. 
„Baltia“ niklow+ne, szerokie noże 5 21. 
Paski do łyżew 1 para 30 ct, 


s prleca , 
Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitaln£ 
I (maptzeciw Katedry), 


| Śmierć m szom i zzczurom| 
a 


apa 


Jedyna niezawodna 


TRUDIZNA W 


na SzCziiry, myszy domowe | 
polne. 


Przewyłsza wszystkie dotychczas w 
tym celu używane. Działa trująco tyl- 
ko na gryzonie, (glires) szczur, mysz, 
królik. Dla ludzi i zwierząt domowych 
jak pies, kot. drób itp. mieszkodliwa. 

Wysyłki w puszkach po 30—60 ct. 
i 1 złr, pocztą o LO ct. więcej (na list 
fracht i opakow.) uskutecznia odwrotnie 
za pobraniem Skład i laborato- 
ryum przetworów chem. Ja» 
ma Michnika, mag. farm. w 

Bochni. 
1 kilo tracimy 2 slr., 4 i pół kila 
7 słr. 50 ct. 
skład na Lwów L. Wło- 
rajewaki, Apteki: Kań- 
Mielnica, Przemyśl 


! Hurtown 
dak i A. 


Miód pszczelny patka w Ścio kilo- 
wych blaszankach, france blaszanka | pocz- 
ta za zaliczką 2.80 wysyła Zarząd pasieki 
A: Kraińskiego w Jezierzanach koło C zort- 
kowie, 2—8 


Najtaniej 


poleca handel 


Leonarda 


we Lwowie ulica Batorego liczba 2 


na święta 


dnża flaszka wina stołowego 40 at. * 


n Wilna zi 


„ HM Hegvlaj 


Sysas 


Wino Ma 


wódka stara prawdziwa żytnia 
ża flaszka 1 zł. która smakiem 


Drukarnia nar. St. Manieckiego i Spółka Hotel Żorża. Zarządca W. Hodak. 


Szamorcdnera po 60, 80 i 1 zł” 4 
„ij wina tokajskiego 1.50, 2.50 i 3.50.3 343 
wina klosterneuburger 1 i 1.29. ; 
„EJ wina vö-lauer 1 zł. 
wina vóslaner austick. 1.20. 
Głumpoldskirschner 1.20. | 
dera, Schery, Malaga, wina francuskie jigreńskie, 
wódki, likiery, koniaki oraz znakomite a niezrównanej dobrooi 


Soleckiego 


eleniaku po 60, 80 i;1 zł. Ð 


a”a po 60, 80 i 1 zli 


G 


"D 
EJ 


pod nazwą ;Leonardówka* du- 
zbliżona do koniaku. 


